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ONZ, że uchyla sankcje wobec

Rodezji w związku z nową sy­
tuacją w tym kraju. Władze

przejął tam ponownie guber­
nator generalny i na okres

przejściowy Rodezja ponownie
przekształciła się w kolonię
brytyjską.

WE WTOREK zniarł w wie­
ku 83 łat prof. Carlo Schmid,
jeden z najbardziej znanych
polityków zachodnioniemiec-
kich. Był on profesorem pra­
wa międzynarodowego i jed­
nym ze współautorów konsty­
tucji RFN. Był członkiem par­
tii socjaldemokratycznej, któ­
rą reprezentował w Bundesta­
guod1949r.do1972r.

ZACHODNIE wybrzeże Ko­
lumbii nawiedziło trzęsienie
ziemi o sile 8,1 stopnia w ska­
li Richtera, Trzęsienie wyrzą­
dziło ogromne szkody. Miej­
scowość Charco została całko­
wicie zniszczona. Zginęło 500

osób, a przeszło 30 tys, jest
rannych,
niepełne.

to jednak dane

przekazało amba-
w Hanoinotę za-

MSZ WRS
sadzie ChRL

wierającą protest w związku z,
naruszeniem przez 2 okręty
chińskie wietnamskich wód

terytorialnych. Ostrzelały one

wietnamski statek rybacki. Są
ofiary w ludziach.

W Środę rano, w 31 dni po
uprowadzeniu sekretarza hisz­
pańskiej partii rządzącej UCD
ds. stosunków międzynarodo­
wych, deputowany Javier -Ru-

perez, został zwolniony przez
porywaczy — członków sepe-
ratystycznej organizacji ba­
skijskiej ETA

ARABIA Saudyjska powzię­
ła decyzję o podwyższeniu ce­
ny ropy naftowej. Kraj ten

sprzedaje w USA większą część
swej ropy naftowej po zniżko­
wej cenie 18 dolarów za ba­
ryłkę (ok. 159 1). W tym sa­
mym czasie większość państw
członkowskich OPEC sprzeda­
je ropę naftową po 23,5 dola­
ra, a na wolnym rynku w Rot­
terdamie jej cena wynosi prze­
szło 40 dolarów za baryłkę.
Decyzję wiąże się z niezado­
woleniem rządu tego kraju z

bliskowschodniej polityki USA.

Minto protesB zatwiErdzono
plany zbrojeniowe NATO

Na całym świecie narasta fala

protestów przeciwko planom
NATO rozmieszczenia nowych
rakiet nuklearnych w Europie
zachodniej. Na zdjęciu: demon­

stracja, w Brukseli.

CAF — UPI — telefoto

W kinach atrakcyjne
seanse nocne!!!
o „WANDA” o

13, 14 i 15 grudnia, godz. 22

GLINA CZY ŁOBUZ

francuski film sensacyjny
z JEAN PAUL BELMONDO

r MARIE LAFORET

O „WARSZAWA” O
tóTŚBtóci1’

i francuski film Costa Gayrasa
z YVES MONTANDEM

. i ROMY SCHNEIDER
O „WOLNOŚĆ” O

14 i 15 grudnia, godz. 22.15

!UKOCHANA ŻONA

łt

przedpremierowy film wło­
ski z-gwiazdorem telewizji
włoskiej JOHNY DORELLI

i popularną aktorką
AGOSTINĄ BELLI.

Pozorny spokój w Tebrizie

%

TEHERAN

Specjalny wysłannik PAP, Ry­
szard Kapuściński pisze: W sto-

iicy irańskiego Azerbejdżanu —

Tebrizie panował wczoraj spo­
kój, a przebywająca tam delega­
cja Rady Rewolucyjnej prowadzi­
ła rozmowy z przedstawicielami
miejscowej ludności na temat

rozruchów, do jakich doszło tam

w ostatnich dniach. Nie pozwo-
limy — powiedział członek dele­
gacji Banisadr — aby Azerbej­
dżan stał się podobny do Kurdy-
stanu. Według ostatnich infor­
macji z Tebrizu, sytuacja w tym
mieście wydąje się w tej chwili

opanowana.
Mimo pozornego spokoju w A-

zerbejdżanie nadal utrzymuje
się stan napięcia. Zwolennicy a-

jatollaha Szariata-Madariego za­
barykadowali dojście do siedzi­
by Partii Ludu Republiki Islam­
skiej, której strzegą uzbrojone
posterunki w Tebrizie. Na zdję­
ciu: posterunki na balkonie w

siedzibie partii.
Jednocześnie minister spraw

zagranicznych Iranu — Sadek
Ghotbzadch zapowiedział, że w

ciągu 10 dni zostanie ogłoszony
skład międzynarodowej komisji
powołanej z inicjatywy Iranu,
dla zbadania nadużyć, jakie USA

popełniły wobec Iranu w ciągu
ostatnich, 25 lat panowania sza­
cha. Prace tej komisji, mające
przybrać charakter „wielkiego
sądu nad polityką USA w Ira-

W Brukseli zakończyła się
nadzwyczajna sesja ministrów o-

brony i ministrów spraw zagra­
nicznych Sojuszu Północnoatlan­
tyckiego. Po zakończeniu sesji
sekretarz generalny NATO, Jo-

sep Luns oświadczył, że sesja za­
aprobowała zasady modernizacji
„obrony nuklearnej” sojuszu. Na

rozmieszczenie na swym te­
rytorium nowej amerykańskiej
broni atomowej średniego zasię­
gu wyraziły jednak zgodę bez
zastrzeżeń tylko 3 kraje: RFN,
W. Brytania i Włochy. Belgia i

Holandia „być może”, zaakcep­
tują rozmieszczenie nowych po­
cisków na swych terytoriach w

okresie późniejszym. Luns o-

znajmił, że NATO zamierza za­
proponować ZSRR rozpoczęcie
„możliwie jak najszybciej” ro­
kowań w sprawie ograniczenia
nuklearnych zbrojeń „eurostra-
tegicznych”.

Agencje zachodnie, powołując
się na koła konferencji NATO,
doniosły, że do ostatniej chwili
ministrowie amerykańscy i za-

chodnioniemieccy wywierali pre­
sję na Belgię i Holandię. Oba te

kraje zgłosiły zastrzeżenia do

decyzji NATO: Belgia zgodziła
się wprawdzie na rozmieszczenie
na swym terytorium amery­
kańskich pocisków, ale obwaro­
wała tę zgodę warunkiem, iż

najpierw należy podjąć rokowa­
nia rozbrojeniowe z państwami
Układu Warszawskiego. To sta­
nowisko uratowało rząd belgij­
ski o-d upadku. Z głosowania
nad wotum zaufania rząd wy-
szędł obronną ręką. Holandia,
która do ostatniej chwili nie u-

jawniła zajętego przez gabinet
stanowiska, okazała się —

dług dostępnych informacji
jędrnym krajem, który odmó­
wił zgody na stacjonowanie no­
wych pocisków na własnym te­
rytorium.

we-

Rekordowa cena złota
W środę po raz pierwszy cena

złota przekroczyła barierę 450
dolarów za uncję (31,1 g). Rano

po otwarciu giełdy londyńskiej
płacono tam za uncję tego szla­
chetnego kruszcu 450,70 dolara.
Jednocześnie
wano wzrost

sztabki złota
francuskich

w Paryżu zanoto-

ceny kilogramowej
do 59.985 franków

4.
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nie” mają poprzedzić- proces za­
kładników amerykańskich.

W środę ministerstwo orienta­
cji narodowej umożliwiło kores­
pondentom zagranicznym zwie­
dzenie więzień i miejsc tortur

policji politycznej byłego szacha
— Savaku, oraz rozmowę z

przebywającymi obecnie w wię­
zieniu Evin w Teheranie człon­
kami gabinetu szacha i wyższy­
mi funkcjonariuszami Savaku,
odbywającymi kary więzienia
lub oczekującymi na proces.
Przedstawiony dziennikarzom b.
minister zdrowia w rządzie sza­
cha, szejk Holeslom Zadch o-

świadczył m. in.: „Jako bliski

współpracownik szacha mogę za­
świadczyć, że jest on odpowie­
dzialny za wiele zbrodni, z? któ­
re powinien odpowiadać przed
sądem”.

W czasie d^imat.ycznej kon­
frontacji przedstawiono dzienni­
karzom osoby torturowane przez
Savak i skazane dziś na trwałe

kalectwo.

Egzekutywa
Komitetu Krakowskiego PZPR

Kazimierz BARCIKOWSKI, Edward BARSZCZ,
Adam BAZAN, Antoni DAŁKOWSKI, Zdzi­
sław GASIDŁO, Stanisław GĄCIARZ, Jan

GLUZA, Jan GRZELAK, Zbigniew JABŁOŃ­
SKI, Władysław JAROSZ, Adam KAWALEC,
Marian KONIECZNY, Bolesław KRAMKO­
WSKI, Adam KUĆ, Stefan MARKIEWICZ,
Henryk MICHALSKI, Roman NEY, Józef NO­
WOTNY, Jerzy NYKIEL, Zbigniew REGUCKT,
Marianna URBAŃCZYK.

Sekretariat
Komitetu Krakowskiego PZPR

I sekretarz — Kazimierz BARCIKOWSKI,
sekretarze: Jan GLUZA, Zdzisław GASIDŁO,
Jan GRZELAK, Stefan MARKIEWICZ, Hen­
ryk MICHALSKI, członkowie Sekretariatu:
Stanisław GĄCIARZ, Bolesław GRZESIAK,
Jan BRONIEK.

Za 2 miesiące Polacy zaatakuja
najwyższy szczyt świata

9

N asi himalaiści ruszyli już, do

pierwszego ataku zimowego
na najwyższy szczyt świata. Sani
odlot odbył się w dużym pośpie­
chu, bo zgoda z Nepalu na wy­
prawę zimową przyszła w ostat­
niej chwili, kiedy organizatorzy
wyprawy nie bardzo się już spo­
dziewali pozytywnej odpowiedzi.
Ale szansa jest jedyna. W kolej­
ce do następnego zimowego ata­
ku na Mount: Everest stoją
Szwajcarzy i Japończycy. Nie
można było więc odkładać. W

Himalaje poleciały 23 osoby, za­
bierając 8 ton bagażu.

Sam atak na szczyt zacznie się
najprawdopodobniej po pierw­
szym lutym 1980 r. Wcześniej,
gdzieś ok. 20 grudnia, na skraju
lodowca Khumbu powstanie ba­
za główna wyprawy, a 5 dni

później wysunięta baza w kotle

zachodnim. Będzie t.o już wyso­
kość ponad-fi tys. metrów. Stąd
ruszą ekipy, by zakładać obozy
pośrednie. Będzie ich ok. 4 .

- Prze­
widuje się, że atak pójdzie z

przełęczy południowej, bezpo­
średnio na szczyt, tradycyjna
drogą, ale ze względu na krótki

dzień, może trzeba będzie jeszcze
na ostatnim odcinku ponad 800
rn różnicy wzniesień założyć je­
szcze jeden obóz pośredni.

Polacy planują zmianę niektó­
rych zwyczajów i tradycji, m. in.

będą wkopvwać obozy w śnieg,
by ochronić je przed wiatrami i

zimnem. Atak szczytowy, natu­
ralnie, o ile dopiszą warunki at-

fe„' :
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, czwartek 13 grudnia 1979 r,

XVI Krakowska Konferencja
Sprawozdawczo- Wyborcza PZPR

przyjęła program działania

i wybrała nowe władze
Zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR

Kazimierz Barcikowski I sekretarzem KK PZPR

390 delegatów reprezentujących prawic 100-tysięczną kra­
kowską organizację partyjną przybyło wczoraj na XVI Kon­
ferencję Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR, aby podsumować
dotychczasowe dokonania i wytyczyć nowe zadania.

z grupą przedsią-

mosferyczne, będzie można roz­
począć m. in. dlatego tak szybko,
że cala czołówka szturmowa na­
szej wyprawy była już w tym
roku na wyprawach powyżej
7.500 m i ich organizmy nie po­
trzebują długiej aklimatyzacji,

W grupie 23 osób znalazło się
aż 8 osób z Klubu Wysokogór­
skiego w Zakopanem. 4 z nich to

uczestnicy tegorocznej, zakoń­
czonej sukcesem wyprawy GOPR
na Peak 29 (7.835 m). 3 uczestni­
ków wyprawy to zespół filmowy.
W czasie ekspedycji zrobią oni m.

in. filmy dla Studia 2. Wyprawa
zabrała ze sobą krótkofalówkę,
którą obsługuje B. Jankowski, z

zawodu elektronik,
przekazywał do kraju
cje poprzez ambasadę
Kathmandu,

Zaraz po wyprawie
korzystając z tych samych baz.

Polacy w zmienionym częściowo
składzie zaatakują słynny, nie

zdobyty filar południowy Mount
Everes'tu. (arak)

Będzie on

informa-

polską w

zimowej,

I
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zasięgu klina
wyżowego. Zachmurzenie
małe i umiarkowane. Ra­
no zamglenia. Wiatr Pół­
nocny « północno-wscho­
dni 2—4 m 'sęk. Tonipera-
maksymaina dniem minus
minimalna nocą minus 8—

(w)

t ura

7—5,
11 st. C. Drogi śliskie.

Odśpiewanie Międzynarodów­
ki rozpoczęło obrady, w których
— jak już informowaliśmy —

uczestniczył m. in. członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Państwa —

HENRYK JABŁOŃSKI.
Po. powitaniu gości, wyborze

prezydium Konferencji oraz ko­
misji mandatowej, wnioskowej i

Wyborczej, zastępca członka
Biura Politycznego KC. T sekre­
tarz KK PZPR KAZIMIERZ

BARCIKOWSKI wygłosił refe­
rat Egzekutywy Krakowskiego
Komitetu. Jego obszerne frag­
menty zamieściliśmy wc wczo­
rajszym numerze „Echa Kra­
kowa”.

Obrady Konferencji prowadzi­
li kolejno: Zofia Czernik —

przewodnicząca ZW LK. Roman

Sady — I sekretarz KD PZPR

Krowodrza, Adam Kuć — poseł
na Sejm PRL, rolnik z Gdowa
oraz Mieczysław Hess — rektor

Uniwersytetu Jagiellońskiego.
W dyskusji nad referatem E-

gzekutywy oraz projektem dzia­
łania krakowskiej organizacji
nartyjnej w latach 1980—81
brało glos 17 delegatów. (Omó­
wienie głównych problemów po­
ruszanych przez dyskutantów
zamieszczamy na stronie 3).
- W czasie Konferencji wpłynę-,
ly dwa meldunki. Na ręce Hen­
ryka Jabłońskiego, jako przewo­
dniczącego Społecznego Komite­
tu Odnowy Zabytków Krakowa,
meldunek o wykonaniu czynu
35-iecia (zebrano złom wartości

4 min zł) przez załogę HiL i

6 Pomorską Dywizję Powin-

trzno-Desaritową złożył, dyrektor
Huty im. Lenina Eugeniusz
Pustówka. Druei melduhek zło­
żył Bolesław Kramkowski dy­
rektor Zjednoczenia Budownic­
twa Przemysłowego ..Południe”

Meldunek dotyczył budowy bazy
MPK, której generąlnvm .wy­
konawcą jest „Krakbud” współ-

Kara śmierci dla zamachowców
•Na najbliższe godziny zapowie­

dziano egzekucję 170 skazanych na

podstawie prawa . islamskiego na­
pastników na święte miejsce wy?
znawców Allacha, meczet w Mek­
ce. Wykonanie
ścięcie mieczem odbędzie się
wiciu miejscach publicznych
terytorium całego kraju.

wyroków przez
w

Sejmu PRL
Prezydium Sejmu postano­

wiło zwołać .27 posiedzenie
Sejmu PRL w dniu 21 grud­
nia 1979 i. Porządek dzienny
przewiduje: £ sprawozdanie
Komisji Planu Gospodarcze­
go, Budżetu i Finansów o

projektach: a) uchwały o Na­
rodowym Planie Społeczno-
Gospodarczym na 1980 r., b)
ustawy budżetowej na 1980 r.

interpelacje i zapytania
poselskie.

pracujący
biorstw podwykonawczych. Zo­
bowiązali się oni oddać część
budowy,' a to garaże i stacje po­
gotowia technicznego, z rocznym

wyprzedzeniem.
Przewodniczący komisji wy­

borczej Jan Gluza przedstawił
listę kandydatów do władz kra­
kowskiej organizacj; partyjnej,
a także listę delegatów na VIII

Zjazd Partii. Obie listy zostały
uzupełnione o nazwiska zgłoszo­
na z sali i poddane głosowaniu.
W czasie Konferencji zabrał głos
także członek Biura Polityczne­
go KC, przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński (Ob­
szerne omówienie wystąpienia
zamieszczamy na str. 3 .)

Następnie przewodniczący ko­
misji wnioskowej Jan Grzelak

poddał nod głosowanie uchwalę
(Dokończenie na str. 3)

Rozpoczęła się
akcja „zima"

Dziś rano temperatura wyno­
siła minus 7 st. C, wszystkie
drogi były przejezdne, choć o-

blodzone. W akcji „zima” brało

udział 74 ludzi i 46 jednostek.

Włochy wstrząśnięte są ohyd­
nym zamacham terrorystycznym,
dokonanym 11 hm. wieczorem w

Turynie. Organizacja terrorysty­
czna „Pierwsza linia”, zaliczana

przez jednych do skrajnej lewicy,
zaś przez innych traktowana jako
neofaszystowska, raniła w nogi 5

profesorów i 5 uczniów turyńskiej
uczelni dla menażerów, gospodar­
czych. T2 bojówka rzy uzbrojonych
w broń maszynową sterroryzowa­
ło 200 uczniów i profesorów zgro­
madzonych na zajęciach w budyn­
ku szkoły, nhieszczącym się na ma­
ło uczęszczanych terenach wysta­
wowych. Po wylegitymowaniu
wszystkich obecnych bojówkarze
wybrali 10 osób, które zmusili do

położenia .'się, na podłodze w toa­
lecie, pp czym ranili je strzałami
w nogi i po odczekaniu kilku mi­
nut, „aby ofiary się wykrwawi­
ły”, odjechali-przez nikogo nie

niepokojeni. Autorzy zbrodnicze­
go czynu stwierdzili, że chodzi o

protest przeciwko „szkole, która
kształci przyszłych dyrektorów i

krwiopijców”. W tym samym dniu
na- terenie uniwersytetu w Bolo­
nii doszło do starć) policji ze stu­
dentami. którzy zajęli jeden z pu­
stych budynków uczelni, odma­
wiając jęgo opuszczenia. Studen­
ci podpalili kilka samochodów (na
zdjęciu). Policja użyła gazów
łzawiących, zatrzymując 30. stu­
dentów. CAF — U.PI - telefoto
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..Imperium
namiętności”

Jest to film, który zadzi­
wia przede wszystkim spryt­
nym wykorzystaniem sprzy­
jającej aury. Bo mylący i

„sprytny” jest już w tytule,
przywodzącym na pamięć
głośne i skandalizujące „Im­
perium zmysłów”. Tamten,
wcześniejszy film wywołał
głęboki protest rozmaitych
organizacji strzegących zdro­
wia społecznego, za to, że je­
go studium gwałtownej, na­
miętnej miłości staje się
właściwie pozbawionym
wszelkiego taktu i tzw. god­
ności ludzkiej zwykłym eks­
hibicjonizmem na- ekranie.

Film, w którym kochanko­
wie w powolnym rytmie
właściwym dziełu japońskie­
mu, na oczach widowni ka­
strowali się i popełniali sa­
mobójstwo, stawał się nie­
mal niemożliwy w odbiorze
dla widza pozajapońskiego.
W niektórych krajach za­
chodnich wydano nawet o-

ficjalny zakaz rozpowszech­
niania tego filmu — w in­
nych krajach, po prostu nie

zakupiono go w ogóle. I oto

na- fali tamtego skandalu,
autor „Imperium zmysłów”,
czyli Japończyk Nagisa Oshi-
ma zrealizował „Imperium
namiętności’'. Jak się wyda-
je. powodowany cichą na­
dzieją, że okruchy tamtej sła­
wy, spadną na film nowy.
Doczekał się jednakże tylko
tego, że jury MFF w Cannes
xv 1978 roku nagrodziło go
nagrodą główną za reżyserię.
Samo zas „Imperium namię­
tności”, utwór kostiumowy,
rozgrywający się w ładnie

pokazanej dekoracji XIX-

wiecznej, japońskiej wsi, nie

jest w stanie „porwać”, oszo­
łomić, czy choćby wyxvołać
sprzeciw. Nawet, jeśli godzi­
my się chętnie na to, że film

jest- mroczny, a namiętność,
która opanowała japońskich
kochanków jest gwałtowna i

wyraźnie zmierzająca do je­
dynego możliwego, czyli do

tragicznego końca, to prze­
cież i tak. przyjmować musi-,
my tćn utwór z. dystansem
ludzi zajętych zupełnie inny­
mi sprawami.

T tylko jedna chyba war­
tość wywołać jeszcze mo­
że chwilowe rozrzewnienie:

sposób przeprowadzania tej
fabuły. Owe wichry, mgły,
i zadymki, które pojawiają
się „na zawołanie” jako wi­
domy znak mrocznej i skom­
plikowanej ludzkiej duszy,
owe kochane japońskie du­
chy. które cicho siadają przy
ognisku jako zawsze nieza­
wodny wyrzut sumienia mor­
dercy... A więc te wszystkie
„akcesoria” japońskiej dra­
maturgii, które kiedyś, przed
dwudziestu przeszło laty,
wywoływały taki zachwyt na

europejskich widowniach, że
mało znana, egzotyczna kine­
matografia japońska poczu­
ła się gościem wspaniałym
i pożądanym. Kiedyś zawojo­
wały wyobraźnię — dziś .są
wspomnieniem pierwszych
kostiumowych filmów Akiry
Kurosawy, pierwszych za­
chwytów nad Keń.jii Mizogu-
chlm, pierwszych „bajek”
Kobayashiego Dziś, nawet, i
z samej Japonii, coraz mniej
przychodzi takich filmów.

Tym przyjemniej więc je­
szcze raz pozwolić się po­
straszyć.

MARIA MALATYŃSKA

WYRĄB JODEŁ

NA CHOINKI

WZBRONIONY
Okręgowy Zarząd Lasów Pań­

stwowych w Krakowie infor­
muje, że podobnie jak w roku

ubiegłym, również w bieżącym
reku z uwagi na konieczność

ochrony niezwykle ważnego xv

terenach górskich i podgórskich
gatunku lasotwórczego — jodły,
BĘDĄ SPRZEDAWANE w okre­
sie świątecznym TTLKO CHO­
INKI ŚWIERKOWE.

. OSTRZEGA SIĘ zatem kupu­
jących, że każda choinka jo­
dłowa naturalna — tak z lasów

państwowych, jak i niepaństwo­
wych — będzie pochodziła z nie­
legalnego wyrębu i jej posiadacz
(nabywca) będzie karany manda­
tem. a choinka jodłowa będzie
skonfiskowana. K-8304

Plastyczno-korekcyjne zabiegi
na tęczówce oka
Fo raz pierwszy w kraju w

w Instytucie Okulistyki Śląskiej
Akademii Medycznej w Katowi­
cach zastosowano na szerszą ska­
lę noxvą, skuteczną metodę przy­
wracania właściwości optycz­
nych, chorego oka w sposób naj-

Wręczenie nagród
wydziału I PAN

12 bm., w Warszawie odbyła
się uroczystość wręczenia do­
rocznych nagród wydziału I
nauk społecznych i humani­
stycznych PAN. Nagrody wrę­
czył sekretarz naukowy- wy­
działu I PAN. — prof. Włady­
sław Markiewicz. Nagrody o-

trzymali m. in.: prof. Maria
Borucka-Arctowa i zespół Uni­
wersytetu Jagiellońskiego za

prace „Poglądy społeczeństwa
polskiego na stosowanie pra­
wa”; prof. raweł Rybicki so­
cjolog z Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego za pracę „Struktura
społecznego świata”; doc. Bar­
bara Miodońska, historyk z Mu­
zeum Narodowego w Krakowie
za pracę „Rex regnum i rex po-
lonae w dekoracji malarskiej”.

12 BM. odbyła się w Urzę­
dzie Rady Ministrów pod prze-
wodnictwem członka Biura
Politycznego KC PZPR, wice­
premiera ML Jagielskiego na­
rada poświęcona problemom
bhp. Podsumowując obrady M.

Jagielski wskazał na społecz­
ne oraz ekonomiczne znacze­
nie szeroko pojętej problema­
tyki bhp.

W AMBASADZIE ZSRR W
Warszawie odbyła się 12 bm.

uroczystość wręczenia radziec-

kich odznaczeń polskim budo­
wniczym gazociągu „Sojuz”.

W LUBLINIE ’

rozpoczął 12
bm. obrady V Krajowy Zjazd
Stowarzyszenia Twótcóav Lu­
dowych. W pierwszym dniu o-

bracL uhoporpwano ?ąsłużo?.
nych twórców odznaczeniami

państwowymi, dyplomami i

nagrodami. Nagrody ministra

kultury i sztuki otTzymali m.

in.: Mieczysław Biernacik i
Bronisław Cukier — kowale z

Zakopanego.

W Zakopanem
bojq się lekarzy

ZOZ w Zakopanem jako pierw­
szy xv woj. nowosądeckim pod­
jął badania profilaktyczne kom-

pleksowe wszystkich 40-latków
na sxvoim terenie. Ta wielka ak­
cja ma xv przyszłości objąć całą
Polskę. Chodzi bowiem o syste­
matyczną kontrolę stanu zdro­
wotnego wszystkich obywateli.
Zakopkńska służba zdrowia,
spodziewając się najtrudniejszej
sytuacji na wsi, zaczęła badania
xv 10 przychodniach wiejskich,
gdzie w ciągu tygodnia przeba­
dano 500 40-latków. O wiele go­
rzej idzie xv samym Zakopanem,
gdzie niektórych 40-latków trze­
ba zapraszać wielokrotnie do od­
wiedzenia przychodni, a mimo to

pacjenci nie zjawiają się (podo­
bno nie mają czasu). Nigdy nie

przypuszczaliśmy, że niektórzy
mieszkańcy Zakopanego tak się
boją lekarzy. (a. rak)

Najlepsi kowale
Kowalstwo ludowe jest jed­

nym z najbardziej zagrożonych
przez urbanizację wsi działów
rzemiosła i sztuki ludowej. Dzię­
ki inspiracji muzealnictwa etno­
graficznego nastąpił ponowny
rozwój kowalstwa xviejskiego. 10.
bm. otwarto I Biennale Kowal­
stwa Ludowego, którego gospo­
darzem jest Muzeum Wsi Ra­
domskiej. Wśród laureatów I na­
gród znaleźli się: Władysław
Gąsienica-Makowski i Janusz

Gąsienica-Makowski z Zakopa­
nego, Stanisław’ Tomczyk z Tar­
nowa, a jedną z drugich nagród
wręczono Andrzejowi Gąsienicy
(woj. nowosądeckie).

Kronika wypadków
* W ciągu ubiegłej doby na

drogach województwa miejskiego
krakowskiego doszło do 12 wy­
padków drogowych, w’ których
obrażenia odniosło 12 osób. Za­
notowano także 10 kolizji drogo­
wych.

bardziej zbliżony do naturalnej
optycznej wartości tego organu.
Polega ona na zastępoxvaniu
zmętńiałej soczewki starczej i

pourazoxvej poprzez wszczepie­
nie sztucznej soczewki xve-

wnątrzgałkow’ej z mas plastycz­
nych. Zabieg taki, xvymagający
niezwykle wprawnej ręki chi­
rurga, przeprowadza się pod
mikroskopem. W xvypadku za­
ćmy urazowej — jednocześnie z

zabiegiem, najczęściej przy po­
mocy ultradźwięków, przepro­
wadza się zabiegi rekonstrukcyj­
ne w przednim odcinku gałki o-

cznej (np. plastyka tęczóxvki).
Dotychczas przeproxvadzono

ók. 140 tego rodzaju zabiegóxv,
przywracając główmie młodym
pacjentom niemal pierwotne
właściwości wzroku. Zabieg taki

daje również lepsze efekty niż
stosowanie kłopotliwych szkieł

kontaktoxvych. Jest także sku­
teczniejszy niż używanie szkieł
okularowych, które nie dają mo­
żliwości korygowania tzw. jed­
nostronnej bezsoczewkowości.

Wprowadzenie zabiegów pla-
styczno-korekcyjnych na tęczów­
ce do polskiej, okulistyki jest
dziełem’ zespołu specjalistóxv z

katowickiego Instytutu, kiero-

wanego przez prof. Ariadnę Gie­
rek. Osiągnięcie to zostało m. in.

wyróżnione w br. doroczną na­
grodą naukową ministra zdrowia
i opieki społecznej.

Z sali koncertowej

Atóięc doczekaliśmy się kra­
kowskiego prawykonania

najnowszej, piątej z kolei, sym­
fonii Krzysztofa Meyera. Dedy­
kowana Polskiej Orkiestrze Ka­
meralnej Jerzego Maksymiuka i

przez nią po raz pierwszy wyko­
nana na tegorocznej Warszaw­
skiej Jesieni, miała 'się znaleźć
już w programie październiko­
wego koncertu Capelli Craco-

piensis, niestety, choroby wyko­
nawców pokrzyżowały te plany.
Z tym większą -ciekawościąozgro-
madzili się melomani wczoraj w

fali Arsenału. W tej kameralnej
symfonii, napisanej na zespól
smyczkowy, każdy z muzyków
ma odrębną partie., a więc mu­
si połączyć precyzje, gry solisty­
cznej z zespołowym współdziała­
niem w orkiestrze. Członkowie
Capelli Cra.covien.sis pod batutą
Stanisława Gałońskiego w pełni
sprostali temu zadaniu.

Po przerioie
'

usłyszeliśmy
„Cztery pory roku” Viva.ldiego,
tak znane i często grywane przez
Capellę. ale tym razem, z Wandą
Wiłkomirską jako solistką. Dla
mnie Wiłkomirska to „pierwsze
skrzypce Rzeczypospolitej". Pi­
sać o jej grze byłoby powtarza­
niem prawd ogólnie znanych,
choć każdy jej występ przynosi
nam nowe doznania. Sala Arse­
nału ma znakomite walory aku­
styczne, natomiast w okresie zi­
my wysuszone przez centralne

ogrzewanie powietrze nie najle­
piej wpływa na strój najlepsze­
go nawet instrumentu.

W ub. wtorek słuchaliśmy w

auli Akademii Muzycznej utwo­
rów współczesnych kompozyto­
rów z Lipska — starszego i„
młodszego pokolenia: Freda Lho-
se, Friedricha Schenkera, Otto-
mara Treibmanna i Petera. Her­
manna. Z prezentowanych utwo­
rów najciekawszy wydał mi się
„Klanierzyklus” Treibmanna, w

Komunikat MO
Komenda Wojewódzka MO w

Krakowie prowadzi czynności
zmierzające do zidentyfikowania
zwłok kobiety, której czas zgonu
określa się na ostatnie dni listo­
pada br. Zwłoki znalezione zo­
stały 3 XII 1979 r. w rzece Dłuh-
ni w N. Hucie, woj. m. krakow­
skie. Rysopis: wiek ok. 35—45 lat,
wzrost ok. ISO cm, drobnej budo­
wy ciała (waga ok. 55 kg), wło­
sy ciemnoblond. grupa krwi „A”
rh +, paznokcie lakierowane na

kolor perłowy. Znak szczególny:
na lewej łopatce mała brodawka.

Opis ubioru: beżowa koszula z

ręcznie skracanymi ramiączkami,
beżowe rajstopy.

Ktokolwiek może pomóc w u-

staleniu tożsamości zwłok jest
proszony o porozumienie się z

KW MO w Krakowie, plac Szcze­
pański 5, telefon .207-66 lub 258-8K,
względnie z najbliższą jednostką
MO.

Naturalna energia
dla gospodarki

W sytuacji kiedy skończyły
się czasy tanich i łatwo dostęp­
nych surowców energetycznych,
uwaga naukowców i praktyków
skoncentrowała się na poszuki­
waniu innych, niekonxvencjonal-
nych źródeł energii i napędu.
Do łask powraca energia wia­
tru, zdegradoxvana w ciągu o-

statnich dziesięcioleci energia
spadającej wody, z nowszych
rozwiązań wykorzystanie pro­
mieni słonecznych czy wreszcie

naturalnej ciepłoty wnętrza
Ziemi, a także gaz biologiczny
wytwarzany z fermentujących
odpadóxv organicznych (o bioga­
zie szeroko pisaliśmy we wtor­
kowym „Echu”). O możliwoś­
ciach wykorzystania tych wszy­
stkich tanich i pełnych obfito­
ści zasobów energetycznych do

potrzeb naszego rolnictxya mó­
wił na wczorajszym posiedzeniu
Koła Stowarzyszenia Mechani­
ków Polskich Instytutu Pojaz­
dów Samochodowych i Silni­
ków Spalinowych Politechniki

Krakowskiej inż. Ryszard Sze­
mraj z Ośrodka Badawczo-Roz-

wbjowego Technicznej Obsługi
Rolnictwa. Warto nadmienić o

owocnej wsnółpracy tego Insty­
tutu ze Zjednoczeniem Tech­
nicznym Obsługi Rolnictwa.
Właśnie w Instytucie urucho­
miony został silnik xvysoko-
prężny pracujący na gazowym
paliwie, mający szerokie per-
spektywy zastosowania xv rol­
nictwie. (jb)

którym kompozytor operując
skromnym materiałem dżiuięko-
wym skoncentrował się na róż­
norodności barw i współbrzmień.
Natomiast zaskoczenie wzbudziło
•Trio fortepianowe nr 2 Herman­
na (ur. 1941). Nie przypuszcza­
łam, że można jeszcze dzisiaj
wypowiadać się tak tradycyj­
nym językiem muzycznym i, co

dziwniejsze, mieć wcale niemało
do. pow.i.edzęrłią,

Bardzo. dobrymi wykonawcami
współczesnej muzyki ŃRD byli
pianiści-— Halina Kochan i. Ma­
rek Mietelski, oboista — Mariusz
Pędziałek i Trio Jagiellońskie:
w .składzie: Elżbieta Stępień —

fortepian. Daniel. Stobrawa —

skrzypce i Zdzisław Łapiński —

wiolonczela. ANNA KURAS

S.tp.

dr med. Feliks Grochowalski
nasz najdroższy Mąż,, Ojciec, Dziadek i Pradziadek,
oficer II Armii Wojska. Polskiego, były kieroxvnik
Ośrodka Zdrowia w Zielonkach, odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym

Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-lecia PRL
zmarł w Krakowie dnia 11 grudnia 1979 roku, w wie­
ku 77 lat.

MSZA ŚW. ŻAŁOBNA odpraxviona zostanie sv pią­
tek 14 grudnia, o godzinie 9 rano, xv kościele NMP
z Lourdes przy ul. Misjonarskiej 37.

Pogrzeb odbędzie się xv tym samym dniu, o godzi­
nie 14 na cmentarzu Rakowickim

ŻONA, DZIECI, WNUKI, PRAWNUK i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji

Z głębokim żalem zawiadamiamy,
że dnia 11 grudnia 1979 roku, zmarł

dr med. Feliks Grochowalski
długoletni lekarz rejonowy i były kieroxvnik Ośrodka
Zdrowia xv Zielonkach, zasłużony lekarz i organizator
lecznictwa wiejskiego na tym terenie, odznaczony
Krzyżem Kasralerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-lecia PRL

oraz srieioma innymi odznaczeniami resortoxvymi.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 grudnia, o godzi­

nie 14, na cmentarzu Rakowickim.
RODZINIE Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

xvspółczucia
ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ NR 3
„KROWODRZA” w KRAKOWIE

Sp. z Kuźników

Maria Nowogrodzka-Krotochwila
b. nauczycielka, b. ckonomistka Krakoxvskiego Przed-
siębiorstxva Robót Telekomunikacyjnych, nasza naj­
droższa Matka. Babcia, Siostra i Ciocia — po długiej
i ciężkiej chorobie zmarła dnia 11 grudnia 1979 roku.

MSZA ŚW. ŻAŁOBNA za spokój Jej duszy odpra-
xx iona zostanie xv piątek 14 grudnia, o godzinie 8.30,
xv kościele parafialnym św. Katarzyny.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu, o godzinie
13, na cmentarzu Podgórskim.

Pozostali w głębokiej żałobie i smutku
SYN i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji

Na maku brakuje świec
- potrzebne szybkie decyzje

Świece stały się ważnym to­
warem rynkowym. Odczuwa się
jednak na rynku ich brak —

tych tanich i najbardziej po­
trzebnych nie ma prawie w ogó­
le. Na czym xvięc polega pro­
blem? Otóż zdolności produkcyj­
ne spółdzielczości inwalidzkiej —

głównego producenta tych wy­
robów — są co prawda wyższe
niż xvynikałoby to z bieżącej
produkcji, ale limituje je suro-

wiec — parafina. Aby pokryć
potrzeby, jej dostawy powinny

Rozwój turystyki
w woj. rsDwosądeckim

Dwa miesiące temu Rada Mi­
nistrów podjęła uchwałę w spra­
wie rozwoju lecznictwa uzdro­
wiskowego, turystyki i wypo­
czynku na ziemi nowosądeckiej
xv latach 1981—1990 Zadania słu­
żące realizacji tej uchwały kon­
kretyzuje obecnie porozumienie
zaxvarte 12 bm. między Głów­
nym Komitetem Turystyki i
władzami woj. nowosądeckiego.
Wspólne działanie zmierzać bę­
dzie do zwiększenia oferty tu­
rystycznej i xvypoczynkowej te­
go regionu pod kątem zaspoka­
jania potrzeb rodzin z małymi
dziećmi, młodzieży, osób w wie­
ku starszym i niepełnospraxv-
nych. W celu przyspieszenia ro­
zwoju turystyki kwalifikowanej
przexviduje się m. in. oznakowa­
nie do 1985 r. ok. 300 km nowych
szlaków turystycznych. Porozu­
mienie przewiduje również po­
moc GKT w rozbudowie bazy
turystycznej w xvojewództwie.

iSS
Z okazji trwającego Miesiąca

Walki z Gruźlicą gościli 12 bm.
W Krakoxvie: prof. dr Carlo
Grassi i prof. dr Guiliana Gras-
si-Gialflroni z Instytutu Gruźli­
cy Uniwersytetu w Pavii. Na

spotkaniu krakowskiej Akade­
mii Medycznej prorektor uczel­
ni, prof. dr hab.- Włodzimierz
Ptak xvręczył włoskim specjali­
stom za xvybitne osiągnięcia w

leczeniu chorób płuc i współpra­
cę z polską medycyną w tej dzie­
dzinie — medale koperniko-
wskie. Goście z Pavii odwiedzili
również klinikę alergii i immu­
nologii AM.

kształtować się na poziomie 13

tys. ton rocznie, xv rzeczywisto­
ści zaś są o prawie połowę niż­
sze (mimo uzupełnienia inter­
wencyjnym importem ze środ­
ków MHWiU).

Podstawowym produktem do

wyrobu parafiny są tzw. gacze.
A można je uzyskać w toku ra­
finacji produktóxv naftowych,
nie sprowadzając dodatkowo ani

jednego kilograma ropy. Obecnie

spalamy je xv olejach silniko­
wych. Wielkości te są niebaga­
telne, bowiem tylko w zakła­
dach petrochemicznych w Gdań­
sku ilość produkowanej w ten

sposób parafiny mogłaby wyno­
sić 80 tys. ton rocznie. Wyma­
gałoby to jednak nakładów rzę­
du 1,2 mld zł.

Dni Seniora
Z okazji „Dni Seniora 79” w

poszczególnych dzielnicach Kra­
kowa odbywają się .spotkania, zę
starszymi wiekiem mieszkańca­
mi. Parę dni temu spotkanie ta­
kie zorganizował Żarz. Dzielni­
cowy Polskiego Komitetu Pomo­
cy Społecznej w Śródmieściu,
Wzięło w nim udział 80 senio­
rów — podopiecznych. PKPS o-

■raz 40 członków Związku Ren­
cistów, Emerytów' i Inwalidów.

Było przyjęcie, towarzyskie roz­
mowy, wymiana doświadczeń i

program rozrywkowy w wyko­
naniu krakowskich aktorów.
ZD PKPS najbardziej potrze­
bującym osobom udzielił ponad­
to zapomóg na opłacenie pomo­
cy domowej, zakup żywności,
pościeli, węgla.

Podobne spotkanie — choć 0

innym nieco charakterze -r

przygotował też wczoraj Żarz.
Dzieln. PKPS w Nowej Hucie.

(hs)

Co słychać ?
Władze Filipin wykryły ostat­

nio nie lada aferę, związaną z

egzaminami na oficerów mary­
narki handlowej. Jak się oka­
zało, wiele1 rubryk- kwestionariu­
szy egzaminacyjnych zamiast fa.~
chowych odpowiedzi z zakresu
nawigacji, meteorologii, żeglar­
stwa, prawa morskiego i elek­
troniki zawierały napisane mo­
dlitwy, listy miłosne i teksty
piosenek. Władze zarządziły
wszczęcie śledztwa przeciwko 0-
sobom, które były w komisjach
egzaminacyjnych sprawdzają­
cych teksty. Ocenia się, że set­
ki filipińskich oficerów marynar­
ki uzyskało w ten sposób szlify
„oficerskie”.

Na warsztacie

polskich twórców
Na pytanie, nad czym pracują

odpowiedzieli dziennikarzom:
Witold Lutosławski: Piszę kon­

cert na obój, harfę i małą orkie­
strę, którego prawykonanie zapo­
wiedziane jest na przyszły rok
w Lucernie. Do końca sezonu

1979—1980 czeka mnie cykl kon­
certów kompozytorskich.

Adam Hanuszkiewicz: W Tea­
trze Narodowym przedstawiam
„Treny” Jana Kochanowskiego.
Przygotowuję spektakl pt. „Do­
stojewski według braci Karąma-
zow”. Następną premierą w mo­
jej reżyserii będzie „Dekame-
ron” wg Boccacia.

Tadeusz Kwiatkowski: Złoży­
łem w Wydawnictwie Literackim

książkę wspomnieniową „Niedy­
skretny urok pamięci” o domu
na Krupniczej 22, gdzie w latach
1945—1948 mieściła się główna sie­
dziba ZLP. Krakowski Teatr „Ba­
gatela” przygotowuje premierę
mojej sztuki „Romek i Julka”.
Jestem też współautorem progra­
mu „Diabli nadali” w kabarecie

„Jama Michalika”. Piszę książkę
o podziemnym ruchu kultural­
nym w Krakowie w czasie ostat­
niej wojny.

Jan January Janczak: W kra­
kowskiej ASP prowadzę pracow­
nię filmu animowanego. Ukorf-

czyłem film pt. „Małe pranie”, a

obecnie pracuję nad filmem pt,
„Zegar”, w którym chciałbym u-

kazać różne aspekty przemijania
czasu. Jako malarza interesuje
mnie atmosfera małych miaste­
czek.

Zmarł
Wiesław Janiszewski

W wieku 70 lat zmarł inż. Wie­
sław Janiszewski, prezes ZG Li­
gi Ochrony Przyrody,
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Omówienie przemówienia Henryka Jabłońskiego

wspołecznych,
społeczeństwa.
VIII Zjazd uchwa-

daiszego postępu,
przełamania wielu

jg IBSIP ■■ggi

W dyskusji, jaka miała miejsce podczas XVI Krakowskiej
Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR głos zabrało
17 mówców poruszając problemy wszystkich dziedzin życia
naszego regionu i w szerszym tle — kraju. Dorobek woje­
wództwa w ciągu minionych dw’u lat i plan dalszego rozwoju
na najbliższy okres przedstawił w swym wystąpieniu prezy­
dent m. Krakowa EDWARD BARSZCZ.

Jeszcze nigdy problemy pra­
worządności, zgodności słowa z

praktyką codziennego życia, wła­
ściwej polityki kadrowej i od­
powiedzialności, jakości partii,
postawy jej członków, wzajem­
nego zaufania między społeczeń­
stwem i przedstawicielami wła­
dzy, a także istoty działań po­
szczególnych jednostek w reali­
zacji planów społeczno-gospo­
darczego rozwoju, nie były tak
silnie akcentowane w kampanii
sprawozdawczo-wyborczej kra­
kowskiej organizacji partyjnej i

w czasie dyskusji podczas samej
Konferencji. Mówili o tych pro­
blemach m. in. przewo Iniczący
Krakowskiej Komisji Kontroli

Partyjnej Stanisław' Gąciarz, pi­
sarz Tadeusz Holuj, dyrektor
Krakowskiej Fabryki Kabli Apo­
linary Kozub i I sekretarz kd
PZPR — Nowa Huta Antoni

Mroczka.

Wokół spraw rolnictwa, prze­
mysłu rolno-spożywczego, zao­
patrzenia rynku w artykuły spo­
żywcze skoncentrowali swoje
wystąpienia m. in.: robotnica z

ZPC „Wawel” Małgorzata Stopa-
Lenczowska, rolnik Lucjan Wój­
cik, I sekretarz KG PZPR w

Gdowie Jan Adamczyk. Zw ó-

cili oni uwagę m, in. na Konie­
czność większego zainteresowa­
nia ze strony odpowiednich
władz gospodarstwami specjali­
stycznymi, na których opiera się
w zasadzie produkcja rolna w

Krakowskiem, przygotowania
gospodarstw uspołecznionych co

przejęcia i zagospodarowania
dużych areałów ziemi, które zo­
staną im przekazane od rolni­
ków’ przechodzących na emery­
turę. Postulowali również ko­
nieczność stałego podnoszenia
kwalifikacji rolników indywi­
dualnych i osób pracujących w

służbach agrotechnicznych. Ko­
nieczna jest — mówił L. Wójcik
— lepsza organizacja skupu pło­
dów rolnych, ustalanie warun­
ków kontraktacji opłacalnych
dla rolników i dla państwa.

Problemom przemysłu, budo­
wnictwa i inwestycji poświęcili
swe wystąpienia I sekretarz KD

PZPR w Podgórzu Zdzisław Po-

spieszyński, dyrektor HiL Euge­
niusz Pustówka, dyrektor Zje­
dnoczenia Budownictwa Przemy­
słowego „Południe” Bolesław

Kramkowski. Mówili o potrze­
bie koncentrowania sił i środ­
ków na planowym prowadzeniu
inwestycji najważniejszych dla

regionu, lepszym wykorzystaniu
czasu pracy, materiałów i su­
rowców. ,

O ewolucji krakowskiego śro­
dowiska naukowego zmierzają­
cej do międzyinstytucjonalnycb
powiązań w celu wspólnego roz­
wiązywania istotnych dla gospo­
darki problemów, lepszego wy­
korzystania aparatury naukowej
(której brak jest stale odczu­
walny) i rodzących się w zwią­
zku z tym problemach: braku

odpowiedniej bazy lokalowej.

konieczności przywrócenia pryn­
cypialnej krytyki naukowej mó­
wił rektor AGH prof. Roman

Ney.
Trudności hamujące _ pełną

realizację kolejnych etapów re­
formy oświatowej omówił kura­
tor Zdzisław Marski, wskazując
m. in. na konieczność rozbudo­
wy obiektów dla gminnych szkół

zbiorczych, budowy większej
ilości mieszkań dla nauczycieli

Kraków to nie tylko ośrodek

nauki i przemysłu — to również

ogromne centrum kultury, pro-*
mieniująće na cały kraj O ran­
dze kultury i sztuki nierozer­
walnie ‘związanych z historią i

tradycją narodu, ich funkcji w

kształtowaniu moralności .spo­
łeczeństwa z jednej strony — z

drugiej zaś zaniedbaniach w

świadczeniu na rozwój kultury,
opóźnieniach oddawaniu inwe­
stycji dla jej potrzeb, spadku
czytelnictwa spowodowanego
zmniejszającymi się nakładami

wydawanych książek, mówili:

Tadeusz Holuj i aktor Starego
Teatru Jerzy Trela,

Sprawy funkcjonowania tere­
nowych organów administracji
państwowej, naczelnika

miasta, gminy czy dzielnicy —

teoretycznie posiadającego ogro-
I mne kompetencje, w praktyce

jedne*1, ograniczanego rozliczny­
mi decyzjami podejmowanymi
na szczeblu ponadregionalnym

zostały poruszone przez na­
czelnika Skawiny Zbigniewa
Stachurę.

W dyskusji kilkakrotnie prze­
wijał się wątek znaczenia 10-

dziny w kształtowaniu obrazu

moralno-etycznego i światopo­
glądowego społeczeństwa. Szcze­
gólnie dużo miejsca poświęciła
tym sprawom sekretarz Zarządu
Wojewódzkiego Ligi Kobiet

Joanna Sendor, stwierdzając m.

in. iż nie tylko w wychowaniu
młodego pokolenia ale i w co­
dziennych działaniach zbyt czę­
sto zapominamy o szacunku dla

rzetelnej pracy, o tym, co da­
wać może człowiekowi prawdzi­
wą satysfakcję.

W imieniu 200 tysięcy młodych
ludzi zrzeszonych: w organiza­
cjach młodzieżowych glos zabrał

przewodniczący Rady Krakow­
skiej Federacji SZMP Jerzy Ny­
kiel, poruszając m. m. sprawy
rzeczywistego wykorzystania od­
wagi- i bezkompromisowości mło­
dych, ich miejsca we współza-
rządzaniu krajem
nież o głównych
utrudniających
małżeństwom: o

ści mieszkań
krótkim urlopie
zbyt niskich zasiłkach rodzin-

| nych. (es)

I

Mówił rów-

problemach
życie młodym
zbyt małej 'lo-

rotacyjnych, za

macierzyńskim.

Wyrażając głębókie zado­
wolenie z możliwości u-

czestnictwa w konferen­
cji, H. Jabłoński podkreślił, że

region krakowski, to współcześ­
nie jeden z najważniejszych o-

środków gospodarki i kultury
narodowej, teren ludzi dobrej
roboty, teren działania prężnej,
znającej swe zadania i umieją­
cej je realizować organizacji
partyjnej.

Mówca stwierdził, że w dy­
skusji przebijała dążność twór­
czej kontynuacji naszego wspól­
nego dzieła, głęboka troska o

tworzenie warunków pozwala­
jących na utrzymanie funda­
mentalnej zasady, określającej
linię naszej partii w całym bie­
żącym 10-Ieciu, zgodnie z u-

ehwałami VI Zjazdu, tj. pry­
matu celów społecznych. Reali­
zacja celów społecznych, jakie
w Wytycznych są zawarte, nie

jest i nie będzie łatwa.
Przebyliśmy wielki szmat tej

wspólnej drogi, kiórą wytyczy­
ły VI, VII Zjazdy Partii. Doko­
nane zostało wysiłkiem całego
narodu wiele, ale każdy prze­
byty etap, obok osiągnięć, rodzi

nowe problemy, a każdy na­
stępny etap wysuwa nowe za­
dania. Realizować je musimy w

zmieniających się uwarunkowa­
niach e zewnętrznych
wnętrznych, co z kolei zmusza

do zmian strategii i

aby praca nasza dawała możli­
wie najlepsze wyniki.

Praca dla milionów młodych
ludzi — to było zadanie, góru­
jące nad innymi,
połowie bieżącego 10-lecia. Już to

samo nakazywało
W’ać, by stw’orzyć nowe miejsca
pracy, a jednocześnie trzeba by­
ło podjąć zadanie modernizacji
naszego przemysłu i rolnictwa,
gdyż utrzymanie dotychczaso­
wego stanu, a na niektórych
odcinkach wręcz zacofania, by­
ło już niemożliwe.

Z perspektywy kilku lat nioż-
na> powiedzieć.". że ■manew’r pod­
jęty na V

zosta1
nic dał

wanych
wszyscy
westycje
a w konsekwencji, nic był on

należycie pogłębiony i wykona­
ny. Do dziś zresztą nic brak

nam działaczy gospodarczych,
którzy go formalnie akceptują,
a W' praktyce wszelkie swoje
kłopoty chcą rozwiązywać dro­
ga now’ych inwestycji, nowych
wielkich nakładów.

W żadnym wypadku nie cho­
dzi o całkowite wstrzymanie
inwestycji w dziedzinie produk­
cji. Byłby to nonsens. Ale cho­
dzi o jak największy
najracjonalniejsze ich

umiar i

ukierun­
kowanie. Nie tylko o inwesty­
cje chodzi, lecz o sprawną, do­
brze skoordynowaną działal­
ność w’ielu pionów organizacyj­
nych administracji ogólnej i go­
spodarczej państwa i organiza­
cji społecznych.

Inny zespół problemów wy­
magających szczególnej uwagi
ze strony partii i wszystkich
szczebli władzy państwowej, to

dalszy, poważny w’ysiłek w za­
kresie przeciwdziałania zjawis­
kom sprzecznym z będącymi
podstawą naszego ustroju — za­
sadami sprawiedliwości społecz­
nej. Bieżące 10-lecie, obok do­
niosłych osiągnięć służących
pogłębieniu sprawiedliwości
społecznej — stworzyło nową

s-tuację, wyostrzającą istnieją-
w’cześniej niebezpieczeń-

skutek wielkiej rozbu-

w’ytwórczych, a wsku-

powstania nowych o-

życia gospodarczego,
ludności, gJębo-

w strukturze

i we-

taktyki.

w pierwszej

nam inwesto-

Plenum KG PZPR

słusznie zaplanowany,
on wszystkich oczcki-
rez.ultatów. gdyż nie

odpowiedzialni za in-

zrozumieli jego sens,

(Dokończenie ze str. 1)

Konferencji oraz program dzia­
łania krakowskiej organizacji
partyjnej, uzupełniony o wnio­
ski z dyskusji. Obydwa doku­
menty zostały jednogłośnie przy­
jęte. (Omówienie programu dzia­
łania drukujemy na stronie -t;
tekst uchwały zamieszcza dzi­
siejsza, krakowska prasa poran­
na).

O wynikach wyborów poinfor­
mował zebranych przewodniczą­
cy komisji skrutacyjnej Tadeusz

Jaglarz. Pełną listę członków i

zastępców członków Komitetu

Krakowskiego PZPR, Krakow­
skiej Komisji Kontroli Partyj­
nej i Krakowskiej Komisji Re­
wizyjnej zamieszcza „Gazeta
Południowa”.

Na Konferencji wybrano 46

delegatów na VIII Zjazd Partii.

W sumie na Zjeździe krakowską
organizację partyjną reprezen­
tować będzie 54 delegatów, 3

wybranych zostało już wcześniej
na' zakładowych konferencjach
partyjnych.

W czasie Konferencji na dele­
gatów wybrano m. in.: członka

Biura Politycznego KC PZPR,
-przewodniczącego Rady Państwa

— Henryka Jabłońskiego, za­
stępcę członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, I sekretarza
KK PZPR — Kazimierza Barci-

kowskiego, członka KC PZPR

ministra hutnictwa — Franciszka

Kaima, zastępcę członka KC

PZPR, przewodniczącego Rady
I Głównej Federacji SZMP —

Krzysztofa Trębaczkiewicza
raz Jana Kaczmarka — członka

Centralnej Komisji Rewizyjnej
PZPR, sekretarza naukowego
PAN.

Następnie odbyło się pierwsze
plenarne posiedzenie KK PZPR,
na którym 'wybrano KAZIMIE­
RZA BARC1KOWSKIEGO pono­
wnie na I sekretarza Krakow­
skiego Komitetu Partii. Objął
on przewodnictwo obrad Konfe­
rencji i poinformował zebranych
o wyborze Egzekutywy i Se­
kretariatu KK PZPR.

Odbyło się również pierwsze
posiedzenie Krakowskiej Ko­
misji Rewizyjnej PZPR. Jej
przewodniczącym został Tadeusz

Budziak, zastępcą Ludwik Szlu-

fik, a sekretarzem Jan Milera.
Równocześnie powołano Kra­

kowską Komisję Kontroli Par­
tyjnej, rekomendując na jej
p rze wod n icząe ego Stani sla wa

Gąciarza.
Na zakończenie obrad Konfe­

rencji zabrał głos Kazimierz
Barcikowski. Podziękował on

wszystkim przybyłym, a także

organizatorom za aktywny u-

cizial w pracach Konferencji i

sprawne jej przeprowadzenie.
Stwierdził także m in. że kra­
kowska organizacja partyjna po­
siada ogromny potencjał możli­
wości działania, istotne jest jed­
nak to, by w te możliwości u-

wierzyć i obrócić je w czyn.
Wtedy w pełni będzie można

rozwinąć zarówno robotę par-
| tyjną jak i działalność, która po­
prawi warunki życia i pracy

i
I

mieszkańców naszego, regionu o-

raz zwiększy efektywność na­
szej gospodarki.

Na zakończenie obrad odbyła
się miła uroczystość. Profesoro­
wi Henrykowi Jabłońskiemu z

okazji 45-lecia pracy naukowej
złożono serdeczne gratulacje i

wręczono ogromny kosz kwia­
tów od członków krakowskiej
organizacji partyjnej.

Odśpiewaniem Międzynaro­
dówki zakończyła obrady XVI

Krakowska Konferencja
wozdawczo-Wyborcza.

Spra-
(bog)

cei

stwa, na

dowy sił
tek tego,
środków

przemieszczeń
kich zmian w strukturze za­
trudnienia itd. przy równoczes­
nym braku pełnego zaspokoje­
nia stale rosnących potrzeb.
Wiemy o tym dobrze wszyscy z

rozlicznych codziennych kłopo­
tów.

Na tym tle wyjątkowo dotkli­
we są różne schorzenia społecz­
ne, nic decydujące oczywiście o

obliczu naszego życia, ale bo­
lesne, bo krzywdzące ludzi

uczciwych, obrażające ich po­
czucie sprawiedliwości, jak np.
protekcjonizm, kombinatorstwo,
cwaniactwo wciskające się w

luki powstałe na skutek zlej
organizacji pracy, czy niepra­
widłowości w polityce kadro­
wej, łapownictwo, nadużywanie
pozycji służbowych. Nie jest
więc mało ważnym zadaniem
zwrócenie uwagi całej partii,
władz ■'wszystkich' szczebli, or­
ganów kontroli społecznej i

zwdązków zawodowych na wy­
krywanie ■wszystkich tych scho­
rzeń i nieprawidłowości.

Doskonalenie warunków ży­
cia i pracy to cały wielki kom­
pleks sprawu od tych, które ma­
ją zakres ogólnokrajowy do lo­
kalnych, a

osiedlowych
kładowych,
zywane one

różnych szczeblach
ne odpowiadać
władze państwowe,
miejscowe, jeszcze za

mv wszyscy.
Jest oczywiste, że wiele tych

spraw’ zazębia się ściśle z pro­
blematyką gospodarczą. Stąd
też np. plan „Wisła” ma ważne

znaczenie zarówno gospodarcze,
jak i społeczne.

W nie mniejszym jednak
stopniu niż z gospodarką wńążą
się te wszystkie prablemy so­
cjalne z wielkim a wewnętrz­
nie powiązanym kompleksem:
oświata — kultura — nauka.

Stanowią one zarazem wielkiej
cenności wartość samoistna,
gdyż bezpośrednio służą rozwo­
dową człowieka, którego dobro

: jest najwyższym celem nasze-
'

go ustroju.
1 W Wytycznych wskazano, że

nawet do spraw
czy wewnątrzza-

Stąd też rozwią-
być muszą

będą

na

za jed-
naczelne

za inne
inne —

lata 80-e powinny przynieść
dalszy wzrost nauki jako jedne­
go z decydujących czynników
przemian jakościowych w po­
tencjale wytwórczym kraju, w

stosunkach
świadomości

Chcemy by
lił program
program
przeszkód, które napotykamy ńa

naszej drodze. Konieczne jest
więc doskonalenie systemu pla­
nowania, przy czym chodzi za­
równo o harmonię międzygalę-
ziow’ą, jak i wewnątrz poszcze­
gólnych gałęzi produkcji. Na­
leży konsekwentnie wdrażać

zasady ustalonego manewru go­
spodarczego poświęcając szcze­
gólną uwagę stopniowej likwi­
dacji słabych punktów naszej
gospodarki, utrudniających peł­
ne wykorzystanie naszego po­

nadto

ulepszać metody
w’drażać osiągnię-

oraz racjonalizacji
i organizacyjnej,

zwiększać wydajność pracy.
Trzeba rozszerzać naszą wła­

sną bazę surowwową oraz rozwi-,
jać produkcję antyimportową.
Ale wszystkiego nie da się w ien

sposób rozwiązać. Potrzeba więc
dużo środków’ na import. Jak je
zdobyć? Jest na to tylko jeden
sposób! umacniać nasz eksport,
zdobywać coraz to nowe rynki
zbytu. Nic wystarczy zresztą
myśleć tylko o wysokości eks­
portu, lecz jeszcze o możliwie

największej jego opłacalności.
Sprawą ogromnej w agi jest ra­

cjonalna gospodarka kadrami.
To sprawa ogólnonarodowa, ale
również regionalna i wewnątrz­
zakładowa.

Jeśli chodzi o sprawy rolnic­
twa, posiadany przez nas areał

powinien wystarczyć na pełne i

zasobne wyżywienie kraju. Trze­
ba tylko — a można — zwięk­
szyć produkcję płodów rolnych,
udoskonalić przetwórstwo, prze­
chowalnictwo' i chłodnictwo.

Jest
''

jeszcze jeden waruhek

powmdzenia naszych wszystkich
zamierzeń. Atmosfera pokoju i

odprężenia, umożliwiająca współ­
pracę międzynarodową. Na to

właśnie ukierunkowana jest na­
sza i całego obozu socjalistyczne­
go polityka zagraniczna. Na

członkach partii leży historyczny
obowiązek takich przeobrażeń w

mentalności i postawach ogółu
obywateli, abyśmy mogli nazwać

nadchodzącą 5-latkę okresem ja-
efekty-
w tym
idcowo-
narodu.

ne wykorzystanie
tencjalu produkcyjnego,
trzeba stale

zarządzania,
cia nauki

technicznej

|

kości, nowoczesności i

wności. Niezbędne jest
celu dalsze pogłębienie
moralnej jedności całego
Podstawowym warunkiem jego
pomyślności jest przecież skupie­
nie się wokół jego przewodniej
siły — klasy robotnicze,’.

Naród, nasz pod przewodem
partii dokonał ogromnych, na

dziejową miarę dokonań, jakich
nie był świadkiem żaden okres

jego ponad tysiącletniej historii.
Partia prowadzi go dalej tą je­
dynie słuszną drogą, ale partia to

my. to każdy z nas i my wszys­
cy łącznic. Kończąc TI, Jabłoński

wyraził przekonanie, że tak wła­
śnie myślą krakowscy komuni­
ści. że znają swoje miejsce w na­
rodzie. wiedzą czego się domagać
od tych, których obdarzają sw’ym
zaufaniem i wiedzą czego żądać
od siebie.

Fot. J. RCBIS
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Formułując program działania krakowskiej ■organizacji
partyjnej na najbliższe lata mamy świadomość, ze dalszy
społeczno-gospodarczy rozwój województwa uwarunkowany
jest rozwojem całego kraju i jego ograniczeniami zewnętrz­
nymi i wewnętrznymi. Ale też w równym stopniu zdajemy
sobie sprawę z ogromu rezerw istniejących w naszej gospo­
darce, które uruchamiając, będziemy w stanie przezwycię­
żyć większość hamulców rozwojowych. Te rezerwy to przede
wszystkim społeczno-ekonomiczna efektywność naszej gospo­
darki, a zwłaszcza wzrost wydajności pracy, oszczędność su­
rowców i energii, organizacja pracy. Podstawowym warun­
kiem Spełnienia tych zadań będzie aktywność wszystkich in­
stancji i organizacji partyjnych, członków i kandydatów par­
ty — jcii postawa, inicjatywa i ambicja, osobiste zaangażo­

wanie i umiejętność przewodzenia . kolektywom pracowni­
czym’'.

kreślając zadania w dzie- jeśli chodzi o poprawę dyscypli-
dżinie rozwoju produkcji
materialnej, handlu, traus-

lączności będzie kię
szczególną uwa-

efektywności
struktur

poprzez
procesów

Oportu i
koncentrować

gę na poprawie
gospodarowania i

produkcji — głównie
intensywny rozwój
modernizacyjnych w przemyśle,
Z większym niż dotychczas wy­
korzystaniem zaplecza nauko­
wo-badawczego Krakowa. M.

in. zakłada się modernizację
HiL i Huty Aluminium oraz o-

pracowanie programów moder­
nizacyjnych dla przemysłu rol­
no-spożywczego, lekkiego, ma­
szyn ciężkich i rolniczych. Prze­
widuje się również opracowanie
kompleksowego programu roz­
woju drobnej wytwórczości pro­
dukującej na lokalny rynek.

Priorytetowym zadaniem rol­
nictwa i przemysłu rolno-spoży­
wczego pozostaje konsekwent­
na realizacja uchwał XV Ple­
num KC PZPR. W związku z

tym krakowska organizacja
partyjna skoncentruje swe dzia­
łania na pomocy w rozwoju
gospodarstw uspołecznionych i

specjalistycznych oraz na uspra­
wnieniu procesu inwestowania
w rolnictwie — zmierzając do
możliwie pełnego zaspokojenia
potrzeb aglomeracji miejskiej i

samowystarczalności regionu w

produkcji warzywniczej, mleka
i przetworów mlecznych.

W zakresie inwestycji, budow­
nictwa i infrastruktury ko­

munalnej zwraca się uwagę na

podejmowanie działań organiza­
cyjnych, technicznych i techno­
logicznych, ■ które doprowadzą
do maksymalnego wykorzysta­
nia limitów inwestycyjnych,
planu terenowego i centralnego.-
Szczególna rola przypada orga­
nizacjom partyjnym w tych
działach gospodarki, zwłaszcza

KURSY
KWALIFIKACYJNE

przygotowujące
do egzaminów
czeladniczych

i mistrzowskich

w następujących
grupach:'

m ec Itan i ki pojazdowej,
b udowlan e .j, clc ktrycznej;

odzieżowej, monterów

instalacji woiŁkan.,
szewców i kaletników

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon 639-41 clo 43.

K-8327

KURSY
SFAWAN1A

elektrycznego
i gazowego

(stopień podstawowy)
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon 639-11 do 43.

K-83 -12

KURSY
przygotowujące
do egzaminów

eksternistycznych
na tytuł technika mecha­
nika'samochodowego lub

technika budowlanego
organizuje Zakład Do­

skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon 639-41 do 43.

K-8339

głębienia demokracji wewnątrz­
partyjnej,
partyjnych
-. alki m. in. z tzw. postawami
drobnomieszczańskimi, naduży­
waniem pozycji służbowych.
Mając na uwadze dalszy rozwój
szeregów partyjnj'ch i poprawę
składu socjalnego krakowskiej
organizacji partyjnej, program
zakłada stałe podnoszenie wie­
dzy ideowo-politycznej kandy­
datów i członków PZPR. Pod­
kreśla również wagę właściwie

prowadzonej polityki kadrowej.

więzi organizacji
ze środowiskami,

dydaktyki. W oświacie istotne

jest przyśpieszenie reorganizacji
szkolnictwa

wyrównanie
szkołami miejskimi i wiejskimi.

podstawowego i

poziomów między

Z udziałem PIOTRA JAROSZEWICZA

Obradowała Warszawska

ny prądy i lepsza organizację
placu budowy. Zwraca się też

uwagę na potrzebę rozbudowy
potencjału budownictwa krako-

Za główne zadania pracy i-

deowo-wychowawczej pro­
gram krakowskiej organizacji
partyjnej stawia kształtowanie

świadomości socjalistycznej, u-

macnianie jedności moralno-po-
litycznej społeczeństwa, zespo-

Ostatni rozdział programu do­
tyczy działalności organów

władzy i administracji tereno­
wej, organizacji młodzieżowych
i zawodowych, porządku i dy­
scypliny społecznej. Postuluje
sięwnimm.in. zwiększenie
kontroli rad narodowych nad

organami administracji pań­
stwowej, tworzenie właściwego
klimatu pracy komitetów kon­
troli społecznej i umacnianie

społecznego samorządu.
Członkowie partii winni słu­

żyć szczególną pomocą organi­
zacjom młodzieżowym, m. in. w

tworzeniu i rozwijaniu różnych

Konferencja PZPR

I

1 1

na lata 1980 1981
reaiizo-

towarzy-
mieszka -

przy.śpie-

wskiego, bezwzględne
wanie planu obiektów

szących budownictwu

niowemu, konieczność
szenia realizacji inwestycji służ­
by zdrowia. W programie mo­
wa jest również o modernizacji
miejskiego systemu komunika­
cyjnego.

Dla skutecznej realizacji pro­
gramu odnowy Krakowa Kon­
ferencja zaleciła opracowanie
do końca przyszłego roku kom­
pleksowego, docelowego progra­
mu odnowy z uwzględnieniem m.

in. zagospodarowania wszyst­
kich obiektów zabytkowych.

Precyzując zadania w pracy

wewnątrzpartyjnej program
działania krakowskiej organiza­
cji partyjnej kładzie szczególny
nacisk na umocnienie wszyst­
kich ogniw organizacyjnych,
wzrost dyscypliny, ideowości i

‘

aktywności członków PZPR.

Zwraca uwagę na potrzebę po-

lenie ludzi wokół realizacji so­
cjalistycznych celów rozwoju
spółecz no-gospod arcz ego.

W dalszej aktywizacji życia
kulturalnego w Krakowie szcze­
gólna rola organizacji partyj­
nych polegać będzie na umac­
nianiu wartości ideowych twór­
czości artystycznej oraz stwa­
rzaniu młodym twórcom możli­
wie najlepszych warunków roz­
woju. Akcentuje się znaczenie

upowszechniania kultury we

wszystkich środowiskach społe­
cznych.

Organizacje partyjne działają­
ce w środowisku naukowym po­
winny zwrócić większą uwagę
niż dotychczas na problemy in­
tegracji całego środowiska, roz­
woju młodej kadry naukowej i

stałego podnoszenia poziomu
sportu, turystyki i rekreacji.

Program zawiera również za­
dania organizacji partyjnych w

rozwijaniu i upowszechnianiu

form aktywności społeczno-za­
wodowej młodzieży, jej świado­
mego udziału we współczesnym
życiu regionu i kraju.

Wczoraj zakończyła się dwu­
dniowa Konferencja Sprawozda­
wczo-Wyborcza warszawskiej
organizacji PZPR, w obradach

której uczestniczył członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, pre­
mier Piotr Jaroszewicz.

Do uczestników Konferencji
wpłynęły listy z pozdrowienia­
mi od Moskiewskiego Komitetu

Miejskiego KPZR oraz od orga­
nizacji partyjnych innych bra­
tnich stolic. Uczestnicy obrad
skierowali na ręce członka Biu­
ra Politycznego, I sekretarza

Moskiewskiego Komitetu Miej­
skiego KPZR Wiktora Griszina

pismo, w którym składają naj­
lepsze życzenia ludziom pracy
Moskwy, powodzenia w dziele

budowy społeczeństwa komuni­
stycznego.

Fakt ścisłego łączenia tego, co

się daje krajowi z tym, ćo stoli­
ca otrzymuje od państwa — był
dominującą nutą wystąpień na

obradach plenarnych i w zespo­
łach problemowych.

Na Konferencji wybrano 95

delegatów na VIII Zjazd PZPR.

Oklaskami przyjęli uczestnicy
Konferencji wybór na delegata
Piotra Jaroszewicza. -

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos premier P. Jaroszewicz.

Oceniając sytuację trzeba wi­
dzieć realnie istniejące i zao­
strzające się uwarunkowania, w

jakich rozwijamy nasz kraj.
Tylko takie spojrzenie pozwala
prawidłowo poja.ć złożoność sy­
tuacji, która zresztą mr jest ce­

chą jedynie naszej
ale dotyczy w różnym
wielu innych, znacznie

szych od nas krajów.
Biuro Polityczne i

gospodarki,
stopniu

bogat-

Nauka Sprzedaż
STUDENTKA anglistyki
udzieli lekcji. Murkociń-
ska, telefon 264-02, po go­
dzinie 20. 9381-g

MATEMATYKA — mgr
Smierciak, Odrzańska 6/78

LEKCJE muzyki — dla

dorosłych, specjalną me­
toda. — Tulewicz, Dietla
51/13.

ANGIELSKI — korepe­
tycje; Wild, os. Kozłó­
wek, telefon 637-20 wewn.

133. > ',9366-g

Matrymonialne

32-LETNIA, rozwiedziona,
wykształcenie średnie, z

9-letnią córką — szukają
opiekuna. Cel matrymo­
nialny. Oferty 9409 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

SYMPATYCZNA — mgr
inż. poślubi interesujące­
go Pana z wyższym wy­
kształceniem, do lat 35.

Oferty 9418 .Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

POZNAM Pana do lat 40,
z wykształceniem wyż­
szym, o bardzo wysokiej
kulturze osobistej, zde­
cydowanego na małżeń­
stwo. Oferty 9827 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAWALER spoza Krako­
wa, średniego wzrostu —

niebrzydki, ślusarz, bez

nałogów, subtelny — poz­
na Panią do lat 38, po­
ważnie traktującą życie.
Cel matrymonialny. —

Oferty 9935 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

KAWALER, inżynier, bru­
net — pozna miłą, inteli­
gentną Pannę do lat 28.
Cel matrymonialny. Foto­
grafie mile widziane. —

Oferty 9892 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Kupno

WTRYSKARKĘ półauto­
matyczną — kupię. .Ofer­
ty 9374 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PIANINO kupię. — Po­
dać cenę. — Oferty 9693
. .Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

2.200 BONÓW PeKaO —

kupię. Oferty 10334 ..Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2,

FIAT 125p — 1300, nowa

blacharka MR oraz Fen-
der-Bassman — 50 Walt,
sprzedam. — Ul. Kona 14
m. 2. 9885-g

DOM letni, może być nie­
wykończony — kupię. —

Oferty 9498 ,,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Zguby

KOŻUCHY — damski i

męski — sprzedam. Kra­
ków, ul. Senatorska 25/8.

ZAGINĄŁ piesek mały,
rudy kundelek, puszysty,
wabi się ,Pimpuś”. In­
formacje za wysoką na­
grodą: telefon 282-98.

Lokale

MIESZKANIE 2-pokojo-
we, jasna kuchnia, os.

jagiellońskie — zamienię
na pokój z kuchnią i gar­
sonierę. Ofrety 9283 „Pra­
sa” — Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania.

Oferty 9363 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁODOBRY Jacek -

zam, Siedlec 100, zgubił
indeks nr 02002007283, wy­
dany przez Uniwersytet
Jagielloński.

KUDAS1K Adam. Szcze­
cin, ul. Pocztowa 39/20 —

zgubił indeks 35374 oraz

legitymację studencką
228/76/77 — wydane przez
UJ. 9554-g

KOZŁÓWEK! 2 małe po­
koje, ślepa kuchenka, su-

perkomfortowe, zamienię
na podobne lub pokój z

kuchnią, w pobliżu Aka­
demii Górniczej. Warun­
ki do uzgodnienia. Ofer­
ty 9387 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

MRÓWKA Halina, Kra­
ków, ul. Racławicka 9 —

zgubiła indeks nr 13099 —

wydany przez Akademię
Ekonomiczną w Krako­
wie. 9344-g

DWUPOKOJOWE, wła­
snościowe, spłacone, su-

perkomfortowe, I piętro,
centrum — zamienię na

większe, jakiekolwiek. —

Oferty 9389 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

BABULA Alfreda, zam.

Kraków, ul. Piekarska 5,
zgubiła legitymację nr

WH-199/ps/79 — wydaną
przez WSP w Krakowie.

LITEWKA Michał, zam.

Sosnowiec, ul. Zjednocze­
nia 1/5 — zgubił legityma­
cję studencką — wydaną
przez AGH.

Nieruchomości

SPRZEDAM dom z zabu­
dowaniami. — Oferty 9251
„Prasa” — Kraków Wiśl­
na 2.

NOWY dom koło Krze­
szowic — sprzedam. Ofer­
ty 8915 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DOMEK superkomforto-
wy, rozpoczętą budowę,
parcelę — Kraków-Kro-
wodrza — kupię. Oferty
8901 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną w

Krakowie — kupię. Ofer­
ty z ceną i lokalizacją:
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na dla — dla nr 9552.

KRAKÓW — centrum! —

Sprzedani dom dwuro­
dzinny, wymagający re­
montu, z wolnym miesz­
kaniem 2-pokojowym. —!-
Telefon 2i8-p2. wieczorem.

KOBIC Bożena, Zawier­
cie, ul. Borowe Pole 69 —

zgubiła legitymację stu-

denką nr 9490 — wydaną
przez AR Kraków.

LEŚNIAK Aurelia, zam.

Kraków, ul. Rzemieślni­
cza 16, zgubiła legityma­
cję szkolną, wydaną przez
Zespół Szkół Zawodowych
nr 1 w Krakowie.

ZOŁOBAJŁO Romana —

Kraków, ul. Czarnowiej­
ska 101/23, zgubiła legity­
mację służbową, wydaną
przez Uniwersytet Jagiel­
loński. 9492-g

PIETRZYK Adam, zam.

w Trojanowicach 119 —

zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przeż Tech­
nikum Energetyczne w

Krakowie.

CECOTKA Andrzej, zam.

Piotrków Trybunalski, ul.
Szara 6 — zgubił legity­
mację studencką nr 20/74/
C, wydaną przez AGH.

9647-g

PŁONKA Ewa zam. Bu­
lów 51 — Mogilany, zgu­
biła legitymację szkolną
wydaną przez Zespół
Szkół Chemicznych w

Krakowie.

rząd są
świadome sytuacji. Staramy się.
tak kształtować bieg procesów
gospodarczych i możliwie coraz

lepiej je przewidywać, aby ła­
godzić, a gdzie się da usuwać

występujące trudności i napię­
cia.

Wiele krytycznych uwag kie­
ruje się ostatnio pod adresem
sterowania gospodarką, a szcze­
gólnie pod adresem rządu. Nie

odrzucamy tej krytyki Staramy
się wyciągnąć z niej właściwe

wnioski, wiemy bowiem, że i w

pracy rządu są niedostatki — po­
wiedział premier. Chciałbym
zwrócić jednak uwagę, że pracu­
jemy w warunkach niezmierni?

trudnych.
Budując w tych trudnych wa­

runkach plan na 1980 r. zacho­
waliśmy priorytet celów społe­
cznych.

Przechodząc do spraw polityki
zagranicznej, P. Jaroszewicz za­
akcentował, że jej priorytetem
pozostaje dalszy rozwój ści­
słych. przyjacielskich stosunków,
które łączą nas ze Związkiem
Radzieckim oraz z innymi brat­
nimi państwami socjalistyczny­
mi.

Głębokie zaniepokojenie .na­
szego narodu wywołują ostatnio

plany NATO rozmieszczenia w.

Europie Zachodniej nowej gene­
racji rakiet średniego zasięgu.

Wyrażamy nadzieję, że po stro­
nie Zachodu zwycięży w końcu
trzeźwa ocena sytuacji i że za­
miast eskalacji zbrojeń wystąpi
dążenie do dalszego umocnienia

odprężenia na naszym konty­
nencie.

¥
Na pierwsz.ym posiedzeniu ple­

narnym nowo wybranego KW

PZPR, które odbyło się z udzia­
łem P. Jaroszewicza, wyłoniono
Egzekutywę "IWPZPR.'"Fuiifti’"

cję • I sekretarza KW pomierzo­
no ponownie sekretarzowi KC

i PZPR Alojzemu Karkoszce.

GRZESIAK Lucyna, zam.

Kraków, ul. Pachońskie-

go 4/76. zgubiła Igeit.yma-
cję szkolną..'wydaną nrzez.

policealne studium ekono­
miczne w Krakowie.

czek gazem, przerabianie
■Jednorazowych — zegar-
: mistrz — Stanisław Pukło,

Kraków, Mikołajska 1.

9146-g

Różne

GARAŻU — okolice Azo­
rów, poszukuję. Wielko-

tyrnowska 39/90.
9277-g

NAPEŁNIANIE zapalni-

KUPIĘ lub wynajmę ga­
raż w okolicy ul. Wro­
cławskiej. — Oferty 9553
..Prasa” — Kraków’, Wiśl­
na 2.

USZCZELNIANIE okien,
wymiańy śrub okiennych
na zaczepy, instalowanie
kołków — Wilkosz, tele­
fon 741-42, godz. 13—17 .

8750-g

„MALUCHA”, (gwaran­
cja) — zamienię na no­
wą Syrenę, Zaporożca. —

Oferty 8741 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

GARAŻU w Dębnikach —•

poszukuję. — Oferty 9143
. .Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

PRZYJMĘ dozorcostwo. —

Warunek mieszkanie. —

Ofrety 9108 ,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPAWARKI transforma­
torowe — wykonuje Ju­
rek Gajda, Moderówka 7,
33-405 Jaszcze w.

P-389

PRZEPISUJĘ dorywczo
na maszynie. Proc — Ła­
giewnicka 37/24.

9100-g

SUKNIE: — ślubne i oko­
licznościowe, poleca „Wy­
pożyczalnia Alicja”. No­
wa Huta, os. Sportowe,
blok 8/4.

9070-g

POSZUKUJĘ malarza —

który wykona portrety.
Oferty 8905 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZARZĄD SPECJALISTYCZNEJ

LEKARSKO-DENTYSTYCZNEJ SPÓŁDZIELNI PRACY

w KRAKOWIE, ul. REJA 11

poleca usługi w następujących przychodniach;

PHZ¥Cffl]DNifl DENHSIYCZIW
ul. MAZOWIECKA 64 - telefon 305-09

PINSNIA DENTYSTYtZNfl
Osiedle AZORY, ul. STACHIEWICZA 3, tel. 714-41

z zakresu STOMATOLOGII — leczenie i wykonywanie
protez zębowych.

PRZYCHODNIA LEKARSKO DENTYSTYCZNA
Osiedle OLSZA II, ul. LUBLAŃSKA 18, tel. 156-04

PORADY LEKARSKIE internistyczne, kardiologiczne,
laryngologiczne, dermatologiczne, ginekologiczne i

onkologiczne, EKG, zabiegi pielęgniarskie, porady
psychologa.

STOMATOLOGIA — leczenie i wykonywanie protez
zębowych.

Przychodnie czynne sq w godz. 7.30-20, w soboty do 19.

PORADNIA CHIRURGII PLASTYCZNEJ
ul. MAZOWIECKA 74 - telefon 377-77 wewn. 394

WYKONUJE ZABIEGI z zakresu chirurgii plastycznej.

Rejestracja i kwalifikacja pacjentów odbywa się we

wtorki, środy, czwartki i piątki, w godz. 13.30—16.

K-8663
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Galeria

Jednego
Dzieła Sztuki

zaprasza

na 9-y wernisaż

Jednego Dzieła

piątek, 14 bm. o

będzie pokazany

Klub Dziennikarzy i Kra­
kowski Ośrodek Telewizyjny
zapraszają
w Galerii
Sztuki. W

godz. 18.00
ni. znany obraz MARII JA­
REMY. Obraz pochodzi z

prywatnej galerii brata ar­
tystki Adama Jaremy. Im­
prezę prowadzi red. Jerzy
Madeyski.

dwadni—15i

wgodz.od11do
oglądać dzieło

Dziennikarzy
Kraków,

30. lat

IN Krakowskiej Fabryce Aparatów Pomiarowych
elektronika zadomowiła sie na dobre

W drugiej połowie 1922 roku powstało Biuro Techniczno-Han­
dlowe OROŚ, które niebawem przeniosło się ze Szczakowej do

Krakowa i polecało usługi z zakresu napraw aparatury kon­
trolno-pomiarowej. Zamierzano również uruchomić produkcję
przepływomierzy. Po wojnie, 2 grudnia 1949 r. Biuro OR*OS

przejęte zostało pod zarząd państwowy. Jest to praktycznie da­
ta powstania Krakowskiej Fabryki Aparatów Pomiarowych,
która obecnie podlega Zjednoczeniu „Mera”.

z po-
swe

tzw.

no­

CZWARTEK

Łucji

OtyliiGRUDNIA

KFAP zajmuje się od same­
go początku wytwarzaniem apa­
ratury do pomiarów temperatu­
ry, przepływów i poziomu róż­
nego rodzaju nośników energii,
a więc urządzeń niezbędnych
do właściwej kontroli i stero­
wania procesami produkcyjny­
mi, zwłaszcza w hutnictwie, e-

nergetyce, chemii i wielu in­
nych działach gospodarki naro­
dowej.

Postępujący proces automaty-

Przez

grudnia
można

Klubie

Gruszką”,
Szczepańska 1.

Obwarzanki

zacji zmuszał KFAP do ciągłe­
go unowocześniania swej pro­
dukcji; do wprowadzania elsk-

tropneu matycznych elementów

automatyki oraz skorzystania
z najnowszych rozwiązań elek­
troniki. Stasowanie w

sach technologicznych
cyfrowych powoduje
skok jakościowy w

KFAP-u. Oprócz
dotychczas wytwarzanej apara­
tury Fabryka przystępuje do

wytwarzania również sprzętu
komputerowego. Spełniają one

wymagania Jednolitego Systemu
elektronicznych maszyn cyfro­
wych w państwach RWPG.

Rozwój Fabryki przyspiesza
znacznie zakup nowych licencji,
r.p na produkcję urządzeń kom­
puterowej pamięci na dyskach
elastycznych, opracowanych
przez francuską firmę Logabax.
Kadra inżynieryjno-techniczna

proce-
maszyn
kolejny

produkcji
elektronizacji

Teatry

krakowska specjalność
Trudno sobie'" idyobrazić kra^

kowską ulicę bez „obwarzan-
karzy”. Przy wózkach wypełnio­
nych rumianymi? chrupiącymi,
posypanymi makiem lub sofy
obwarzankami zawsze kolejka.

— Proszę wyjąć z torby tę
gazetę — radzi klientowi pani
Piwowarska. Obwarzanki przej­
dą zapachem fyrby
Stracą smak.

Sprzedaje je już
lat. Ale dawniej nie

Gumowate, ciężkie ,

Teraz ma takie, które nie tylko
wyglądają apetycznie, ale są

smaczne. Mak i sól to tylko
ozdoba. Najważniejsze jest cia­
sto, dodatki, których w piekar­
ni pana Bartosza nie żałuje się.

Wypieka się. je tu według naj­
nowszej receptury. Piekarze u-

drukarskiej.

dwadzieścta
> były dobre,
„jak beton”.

Co dzień niesie ?

k drzwi wyparowały •••

wijnją się jak wUukrbpte. Przy­
gotowuj^ ciasto, które ,,leżaku­
je” 20—30 minut. Przekazują je
maszynie — dzielarce do obwa­
rzanków, która dzieli kęsy na

cienkie paski. Zręcznymi, wpra-

wnymi ruchami oddzielają z kę­
sów po dwa paseczki, skręcają,
łączą końce. I już jest obwa­
rzanek. Musi teraz „zagarować”,
czyli uzyskać odpowiednią poro­
watość w wyniku fermentacji.
Zanim pójdzie do pieca zostąje
wrzucony do kotła z wrzącą wo­
dą. Twardnieje. Poznakowany
lub posolony i ułożony na me-

talowej siatce jest wsuwany do

pieca. Woda spływa z siatki ■i.

obwarzanek nie podmaka. Jeśli

temperaturą w piecu
Wana jest i

już wyjąć
Wbrew j

rzanki są
W ciągu 3

ka się ich
ra tysiąca
warska, której nie brakuje sta­
łych klientów. (mg)

dostoso-
do wypieku można go

po 7 minutach,
pozorom małe obwa-

bardzo pracochłonne.
> godzin pracy wypie-

cztery tysiące. Półto-

sprzedaje pani Piwo-

raz

mi-

pro-
1030

osiąga
w

Ogó-

Słowackiego 19.15 Fantazy. Mi-
niatura (pl. św. Ducha 2) 19.30 W

małym dworku. Modrzejewskiej
19.15 Iwona księżniczka Burgun­
da. Scena Forunr, 17 Głosy prze­
szłości (abonamenty nieważne).
Kameralny 19.15 Garbus. Bagatela
19.30 Tango. Muzyczny (ul.
bicz 48)
teska 17

zamkn.),

Lu-

19.15 Polska krew. Gro-

Słoneczny świat (przedst.
18 Tajemnicza szuflada.

nie poprzestaje na tym i
wodzeniem rpodernizuje
wyroby. Powśtają nowe

jednostki pamięci oraz inny
woczesny sprzęt. Ostatnim szla­
gierem KFAP-u jest bardzo

przydatna w niemal każdym
przedsiębiorstwie elektroniczna

stacja gromadzenia i przetwa­
rzania danych.

W tym roku KFAP po
pierwszy wejdzie do klubu

liarderów, gdyż wartość

dukcji zaniknie się kwotą
min zł. Dobre wyniki
również przedsiębiorstwo
działalności eksportowej,
łem wartość eksportu wyniesie
40 min zł dewizowych, z tego
8 min zł dew. do krajów kapi­
talistycznych, m.in.: Francji.
RFN; Szwecji, Belgii. Holandii
i Wielkiej Brytanii. Najwięcej
urządzeń KFAP-u w krajach
socjalistycznych pracuje w

ZSRR, NRD. Rumunii i na Wę-
grzech.

Jutro ponad 2-tysięczna zało­
ga KFAP-u obchodzić będzie
swe święto, z okazji 30-lccia
istnienia przedsiębiorstwa. W

trakcie okolicznościowej akade­
mii organizacja partyjna PZPR

otrzyma sztandar, (ja)

Kina
15.30, 19.45 Przeminęło z

(USA 1. 12). Uciecha
20.30 Lot nad kukułczym

m.in.:

Kijów
wiatrem
15.30, 18,
gniazdem (USA 1. 18). Warszawa

15.45, 18, 20.15 Za nas dwoje (fr.).
Wolność 15.45, 18, 20.15 Amator

(poi. 1 . 15). Sztuka 15.45 Szał (ang.
1. 18), 18, 20.15 Przekleństwo złota

(rum.). Wanda 16, 18, 20, 22 Glina

czy łobuz (fr. 1 18). Ml. Gwardia
14.45 Wierna żona (fr. 1 . 18), 17,
19.15 Zapach kobiety (wł. 1. 18).
Wr*zos (Zamojskiego 50) 15.45, 18,

Orkiestra Klubu Samotnych
sierżanta Peppera (USA 1. 12)
(os. Teatralne 10) 15.45, 18,
Konwój (USA 1. 15). Mała

14.30, 17, 19.30 Intryga rodzin-

20.15
Serc
świt
20.15
sala
na (USA 1. 15). Światowid (os. Na

Telefon tycjodnSa \

Nowa Huta i nowe osiedla

najbardziej zagrożono przestępczością?
Kraków jest jedną z dużych

aglomeracji i występują w nim

problemy wszystkich ośrodków
o dużym zagęszczeniu ludności.

Jednym z nich jest problem
bezpieczeństwa. Nie można po­
wiedzieć, aby Kraków — a przy­
najmniej niektóre jego frag­
menty — był miastem, w któ­
rym sprawy ibczpieezęństwa zo­
stały definitywnie rozwiąząiąe
Wykazał’ to ni: ih. hasz' Telefon

tygodnia. Nie będziemy
mywać się nad grupą
nów, które poruszały
nie- oświetlonych klatek

wych. Zgodzimy się jednak, że

pogrążone w ciemnościach

ście do budynku, brama
klatka schodowa nie są
scami zbyt bezpiecznymi,
z oczywistych przyczyn
świecą .się przez cały czas ża-

żatrzy-
telefo-

sprawę
schodo-

wej-r
czy

mie.j-
• Jeśli

nie

iiimimimiimiiiitiiniiimiui

Zarząd Towa­
rzystwa Przy­
jaciół Muzeum

Narodowego w

Krakowie za­
prasza na spot­
kanie z kustosz

Barbarą Ku-

czała, z cyklu:
„Mój warsztat

pracy”, w

14 grudnia
godz. 16.00, w Domu Jana

tejki, ul. Floriańska 41.

Skarpie 7) 15.45 20.15 Impe­
rium namiętności {jap. 1 . 18). Ma­
ła sala 15, 17.15, 19.30 Robky (USA
1. 15). Kultura (Rynek Gł.
16, 18, 20 ABBA

dza (Rynek Gł.

macierzyński u

(Dzierżyńskiego
Narodziny gwiazdy (USA 1.
Dom Żołnierza
Związkowiec (ul
71) 16, 18, 20 Aktorzy prowincjo­
nalni .(poi. 1 . 18). Wisła (Gazowa
21) 16, 18 Dziewczyna z reklamy
(USA 1 18). 20 Romantyczna An­
gielka (ang. 1 18). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
1JL30 San Babilla godzina 20 (wł.
1. 18). Pasaż (Pasaż Bielaka) 14
Wielka podróż Bolka 1 Lolka, 16,
18, 20 Dziewczyna z reklamy (USA
1. 18). Ugorek (os. Ugorek) 15 Ja
i mój pies (radź, b.o.), 17, 19 Co
mi zrobisz jak mnie złapiesz (poi.
1. 15). Sfinks (Majakowskiego 2)

.16, 18, 20 Zagubione dusze (wł 1.

18).

7) 3.4,
(szw. b .o .). Wić-

27) 16 Instynkt
ryb (poi.). Mikro

5) 15.30, 18. 20.30

15).
nieczynne.

Grzegórzecka

Telewizja
— I: 15.25

15.30 Decyzje piętnastolat-
16 Obiektyw. 16.20 Dziennik.

Czwartek TDC oraz film TV

„Sprawa Jimmiego” ode. 1

.Zatrzymam ją”. 17.30 Skar-

Progr.

rowki oświetlające klatki to z

pewnością w wielu przypadkach
poprawiłaby sytuację żarówka
o słabej mocy umieszczona przy

wejściu.
Wiele osób narzekało na nie

oświetlone otoczenie szkół, z

których dzieci wracają przecież
także po ciemku. Łatwiej wte­
dy o zaczepki i próby wymusze­
nia pieniędzy przez nudzących

"się nastolatków.

Najwięcej telefonów dotyczyło
Nowej Huty. Na niektórych o-

siedlach gromadzą się grupy

wyrostków zachowujących się
arogancko i wprowadzających
niepokój, co powoduje, że wie­
lu mieszkańców zamyka się w

domach i jeśli tylko nie jest to

konieczne to po zmroku nie o-

puszcza mieszkań. Tak jest we­
dług naszych rozmówców na os

Na Skarpie (okolice rest. ..Przy­
smak”), Uroczym i Teatralnym.

zbyt rzadko
w uliczki ogra-
lustrowania dti­
arterii.

osiedlach, gdzie

Patrole milicji
zapuszczają się
niczając się do

żych, głównych
Na nowych

nie ma posterunków MO zagro­
żenie jest jeszcze większe. Np.
mieszkańcy ul. Telimeny w Bie­
żanowie wracają po pracy po
ciemku tonąc dodatkowo w bło­
cie. Na pewno 'ulic takich jest
więcej.

Wskazano też na,.inne miej­
sca: okolice parków i. placów
zabaw. Wymieniano tereny ptzy
ul. Kazimierza Wielkiego, ul.

Rozdroże.

Generalnie, postulaty sprowa­
dzały się do właściwego roz­
mieszczenia oświetlenia uliczne­
go już po uwzględnieniu ogra­
niczeń, a przede wszystkim
częstszych wizyt patroli MO

miejscach ulubionych przez
siedlową łobuzerię, (ag)

do
w

o-

Dziwne zjawisko zaobserwo­
waliśmy ostatnio w szkolnych
ubikacjach, mianowicie poginę-
ly tam drzwi od poszczególnych
kabin. Tak jest m. in. w Zespo­
le Szkól Energetycznych w Ska­
winie i Szkole Podstawowej nr

3 w Wieliczce. Spróbowaliśmy
wyjaśnić przyczyny tego nieco­
dziennego zjawiska. Dyrektor
skawińskiego zespołu szkół
stwierdził, że młodzież tutejszej
szkoły jest trudna, zamykała się
w kabinach po dwie, trzy osoby
i robiła tam różne rzeczy i...

drzwi zostały po prostu znisz­
czone... Nowe będą dopiero w

styczniu. Zastępca dyrektora
wielickiej szkoły nie czuł się
wprawdzie w pełni kompetent­
ny w sprawie drzwi, ale dowie­
dzieliśmy się, że zostały chyba
zdjęte bo... zajmowały dużo
miejsca. A poza tym dowiedzie­
liśmy się o trudnościach, limi­
tach i przerobach...

No cóż, muszą sami Państwo

przyznać, że sytuacja jest nie­
codzienna, a jej wytłumaczenie
śmieszne, wykrętne. A my je­
steśmy ciekawi jaka jest praw­
dziwa przyczyna poginięcia ubi-

kacyjnych drzwi. Przecież

icyparowały, a UFO ich

chyba nie zdematerializowało.

(}b)

ma

też

DZIŚ O GODZINIE:
*17— „Pod Jaszczurami” —•

Klub Publicystów SAK — spotka­
nie z Wiesławem Górnickim.

* 17 — Dysk. Klub Harcerski,
ul. Sokolska 13 — dr W. Maczek
— Udział w polsko-amerykań­
skich ekspedycjach naukowych
na lodowce świata.

* 18 — ul. Kopernika 7 —

Krak. Tow. Histerii Medycyny i
Stów. Wychowanków AM: prof.
dr hab. M . Skulimowski — „60 lafc

Czerwonego Krzyża w Polsce”

(pokaz pamiątek); dr med. f Cz.
Ciechanowicz — „Wrażenia z pra­
cy lekarza w Ugandzie” (przeźr.).

* 18 — KDK, Wypożycz. Mło­
dzież. — dr E. Miodońska —

„Fikcja literacka i jej stosunek
do rzeczywistości pozaliterackiej”.

* 18 — DK HiL, ul. Majakow­
skiego 2 — Pierwsze spotkanie
kolekcjonerów i hobbystów.

*18—KlubSeniora—os.Na

Skarpie 64 — Spotkanie z leka­
rzem internistą.

* 18 — PAX, ul. Garbarska 9 —

J. Rychlewski — „Za Spiżową
Bramą”.

* 18 — Klub Seniora, Basztowa
22 — R. Rodziński: Jezioro
caca — poi. Peru (przeźr.).

*18— „STARÓWKA”,
Szczepańska 5 II p. — kpt.
Wł. Towpasz — Wspomnienia
działalności w ruchu oporu.

* 18.30 — Klub „Pod Gruszką”,
ul. Szczepańska 1, I p. i Klub Le-

kąrzy — zaprasza na spotkanie z

dr Zdz. Rynem pt. „Impresje bo­
liwijskie”.

* 18.30 — SFAM, ul. Mikołaj­
ska 14 — Koło Seniorów: Spotka­
nie z doc. dr hab. J . Lepiarczy-
kiem — „W 100-lecle odnowienia
Sukiennic”.

* 19 — KMPiK, Mały Rynek 4
— dr J. Kabaj — Wyznania w

Polsce.
* 20 — „ROTUNDA” — Występ

kabaretu „Żegnajcie chłopcy”.
* 20 — „Zaścianek”, ul. Rey­

monta 75 — prof. W. Boniecki —

„Aktualne problemy gospodarcze
świata”.

JUTRO O GODZINIE:

Titi-

ul.
rez.

Powódź w księgarni „Pod Globusem"

PAN, ul. Sławkowska 17
Kom. Archeolog. — doc.

Komunikat

Augusta
przez Piotra Wielkie-

Komunikat o fałszerstwach

Listopadowego
Z ostatnich wyko-

♦17—
- (s. 2.4)
dr W. Rjapcewicz —

'

o fałszerstwach monet

Mocnego przez Piotra

go,
monet Powstania
na Białorusi,
palisk na Białorusi.

* 18 — Klub SD. ul. Batorego
14 — Spotkanie z cyklu ,,O rewa­
loryzacji Krakowa”. Mgr J. Na-

pieracz, nacz. plastyk Krakowa
mówić będzie o swoich, doświad­
czeniach w związku z rewalory­
zacją,

Od poniedziałku, po pierw­
szych deszczach woda zalewa

magazyny najpiękniejszej kra­
kowskiej księgarni przy ul.

Długiej 1.

Pracownicy „Domu Książki”:
wiadrami zbierają wodę, którą
zalała podłogi magazynu, pacz­
ki z książkami i cieknie ze

ściany powodując zawilgacanie
całych wnętrz.

Budynek przy ul. Długiej 1

znajduje się w administracji
Rejonu Obsługi Mieszkańców nr

5 przy pl. Kleparskim, którego
zwierzchnią jednostką jest PGM
— Śródmieście. Sytuację budyn­
ku znają obie te instytucje,
gdyż monity o naprawą rynien
i sprawdzenie kanalizacji napły­
wały już do nich od drugiego
użytkownika domu — Wydaw­
nictwa Literackiego, zajmujące­
go piętra. Tym razem jednak
mamy wodę „od dołu” czyli w

księgarni otwartej 30 listopada.
Tuż przed oficjalnym otwarciem

odbyło się posiedzenie komisji,
która stwierdziła znaczne zawil­
gocenie w pomieszczeniach ma­
gazynowych postulując koniecz­
ność wykonania odpowiednich
zabezpieczeń. Przypuszcza się,
że jest kilka przyczyn: nie u-

kończona wymiana rynien, nie­
sprawne urządzenia kanałów

odprowadzających wodę burzo­
wą, i być może niesprawna ka­
nalizacja w sąsiedniej posesji
przy ul. Długa 3

Przypomnijmy, że remont i *-

daptacja pomieszczeń księgarni
kosztowała 8 min zł, przy dal­
szym zalewaniu pomieszczeń
wkłady te pójdą na marne, w

pomieszczeniach WL znajduje
się zabytkowa sala Męhofferow-
ska i secesyjna klatka schodo­
wa, które narażone są na po­
ważne zniszczenie. Tak więc ęy-
tuacja w domu przy ul. Długiej
1 dojrnala do natychmiastowe-
gs działania. (j.r.)

Fot. JADWIGA KUBIS

CZWARTEK

dnia,
ków.
16.30 l

ang.
Pt.
biec. 17.55 Dzień dobry, w kręgu
rodziny. 18.25 Patrol — Wspom­
nienie żołn. lat^a. 18.50 Radzimy
rolnikom. 19 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z

kiem. 20.30 „Komisarz
ode. pt. „Fan
fab. TV franc.
Dziennik. 23.05
wznowione.

CZWARTEK
dnia. 16.15 Dom i my (powt.). 16.30
. Tęz. franc. kurs podst. 16.55 Jęz.
ros. kurs podst 17.30 Exlibriś. 17 .55

Progr. ekonomiczny. 18.25 St.

Sport — Na stadionach świata.
19.10 Kronika (Kr.). 19.30 Wieczór

z dziennikiem. 20.30 NURT —

Naucz, początk. 21 NURT — Nau­
ki polit. 21 .30 NURT — Psycholo­
gia. 22 „Świąt na małym ekranić”

..Meningen zaprasza” — film dok.
NRD. 22 .25 24 godziny. 22.35 Spra­
wozdanie z Woj. Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR

w Przemyślu.
PIĄTEK — I: 6 TTR. RTSŚ —

Jęz. pols. 6.30 TTR, RTSS — Fiz.
11.05 Progr. dla najmłodszych ki.
1—2. 12 Dla szkół: Geogr. kl. 7 .

12.55 Dla szkól: Geogr kl. 5. 13.25

TTR, RTSŚ — Matematyka. 14

TTR, RTSS — Eiol. 14.30 Red.
szkolna zapowiada. 15.25 Progr.
dnia. 15.30 NURT — Filozofia. 16

Obiektyw. 16.20 Dziennik. 1.6 .30
Dla dzieci: Kółko graniaste. 16.55

Mag. motoryzacyjny,
łem — Upominki
17.35 Dzień dobry w

ny. 18 „Saga rodu
filmu fab. TV hiszp.
19.10 Siódemka. 19.30
dziennikiem. 20.30 Mag. St. Gamą
— Pios. dla dorosłych. 23 Dzien­
nik. 23.15 Mag. St. Gama (c.d.)
„Ali god’s children got rythm” —

progr. ang.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji. — re­
dakcją nie bierze odpowiedzial­
ności.

dzienni-

M.aigret”
Charles” filni

22.05 Pegaz. 22.36
Śledztwo zostało

17.25 Spo-
gwiazdkowe.
kręgu rodzi-
Riuś” ode.
19 Dobranoc.
Wieczór z

Milita-

10—14),
Rynek Gł. 35: Tra-

10—14),
Oddziały,.

Galeria pols malar-

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (czw. 10—15,

piąt. 12—18). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (czw. piąt. 10--

1S), Muzeum I.cnina, Topolowa 5:
Lenin w Polsce, Krak, współprac.
Lenina — S . Bagoeki i .1 Hanec-
ki (czw. 9—16, piąt. 9—18), w Po­
roninie (czw. piąt 8—16), Muzeum

Historyczne, św. Jana 12:

ria, Zegary (czw. piąt.
Krzysztofory,
dycje krak. (czw piąt.
Muzeum Narodowe —

Sukiennice:
stwa i rzeźby 1764—1800, Narodzi­
ny Muzeum (czw 12—18 wst. wnl.,
piąt. 10—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: Portrety dzieci ,T. Ma­
tejki (czw. 10—16, piąt. 12—18),
Szolayskich, pl Szczepański 0:
Pols. malarstwo i rzeźbą do 1764
r. (czw. piąt. 10—16), Czartorys­
kich, Pijarska 8. Arcydzieła ze

zb. Czartoryskich (czw. 12—18,
piąt. 10—16), Nowy Gmach, al. 3

Maja 1: Polaków portret własny
(czw. piąt. 10—16), Archeologicz­
ne, Poselska 3: Pradzieje N. Hu­
ty, Mumie egipskie w świetle

promieni „X”, Starożytn. 1 śrertn.

Małopolski, Lud. w malarstwie

ikonowym (czw. 14—18, piąt. 10—

14), Etnograficzne, pl. Wolniej 1:
Pols. kultura lud., Tkaniną deko­
racyjna Srodk. Wschodu (czw.
piąt. 10—15), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Wyst. retrospekt.
mai. i grafiki Z. Króla (czw. piąt.
10—17), al. Róż 3: Wyst. poplene­
rowa — Piwniczna 78 (czw. piąt.
11—18), KMPiK, Maty Rynek 4:

Wyst. grafiki St, Wejmana (czw,
pia.t. li—19), Rydlówka. Tetmaje­
ra 28 (CZW. 15—18, piąt. 11 —14),
Kopalnia Soli (czw. piąt. 8—12,,
Muzeum Zup Krak. Wieliczka

(czw. piąt. 9—15), Fotosalon, KDH

Rynek Gl. 27: Akademickie Kon­
frontacje Twórcze — Gorlice 79
(cżw. piąt. 14—20), Gal. Fotogra-
fia-Video, Solskiego 24: Zb. Dłu­
bak — Desymbolizacje (czw. piąt,
14—20).

(Dokończenie na str. f)
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ZA NAMI już tydzień ple­
biscytowego głosowania, już
po raz dziesiąty Czytelnicy wy­
bierają „riłkarza Krakowa”
a mimo to jeszcze w poczcie
nadsyłanej do nas, na przysy­
łanych kuponach napotykamy
nazwiska graczy pozakrakow-
skich, co nakazuje wysnuć
wniosek, iż nic wszyscy glosu­
jący znają regulamin konkur­
su. Dlatego też raz jeszcze
przypominamy podstawowe
zasady:

G> głosujemy tylko na za­
wodników występujących w tym
roku w zespołach krakow­
skich a więc mających swą
siedzibę na terenie wojewódz­
twa miejskiego krakowskiego;

<> głosujemy tylko na ory­
ginalnych kuponach wyciętych
z „Echa”;

G. każdy uczestnik może na­
desłać dowolną ilość kupo­
nów;

O kupony będą przyjmowane
do 18 grudnia (decyduje da­
ta stempla pocztowego);

O na uczestników głosowania
czekają nagrody ufundowane

A

przez krakowskie .kluby ligo-
we — Wisłę, Cracovię i Hutnika
— oraz „Totalizatora” i naszą

redakcję;
O kupony, w kopertach lub

naklejone na kartki pocztowe,
należy nadsyłać na adres naszej
redakcji: „Echo Krakowa” 30-930

Kraków, skrytka pocztowa 64, z

dopiskiem „Piłkarz roku”. Mo­
żna też osobiście wrzucać ku­
pony do skrzynki koresponden­
cyjnej „Echa” w budynku przy
ul. Wiśłncj 2.

Zapraszając wszystkich do u-

działu w wyborze „Piłkarza
Krakowa 1979 r.” czekamy na

Wasze głosy!

KIEDY pochodzi człowiek po sklepach ze sprzętem
sportowym i naszuka się bezskutecznie nart takich o ja­
kich marzy, zaczyna pomstować na fabrykę w Szaflarach,
która jako monopolista w tej dziedzinie, nie zaspokaja
zapotrzebowania rynku. Szukając odpowiedzi na pytanie
— dlaczego nie ma nart w sklepach — pojechałem do
Szaflar. 5

W gabinecie wicedyrektora zakładu, mgr inż. WŁA­
DYSŁAWA ROJA długo rozmawiamy o szaflarskich wy­
robach. Mój rozmówca przed laty uprawiał z powodze­
niem dwubój klasyczny —

czuje więc problem, potrafi
statki zarówno z jednej jak

biegał i skakał na nartach,
spojrzeć na rynkowe niedo-
i drugiej strony lady.

5

;PTTKw1979r
1 PODCZAS ostatniego po- i
I siedzenia Zarządu Woje-(
I wódzkiego PTTK, dokonano f
| oceny działalności Towarzy- (
• siwa w ciągu minionych 12 j

miesięcy o-raz przedstawiono 1
program najważniejszych’ '■

I imprez na nadchodzący rok. (
I Cztery wielkie akcje, mnó-
| stwo imprez mniejszych or-

) ganizowanych dla dzieśiąt-
. ków tysięcy mieszkańców

naszego miasta i turystów —

f tak można w skrócie przed-
I stawić dorobek PTTK w mi-

! jającym roku. Szczególnie
) aktywnie uczestniczyli człon-
i kowić Towarzystwa w pra-
. cach na rzecz odbudowy
' Krakowa. Dokonali inwenta-
'

ryzac.ii zabytków, zebrali ze

! składek ok. 3,6 min zł. Zre-

) sztą przedsięwzięcia związa-
) ne z renowacją ukochanego
j przez' krakowian grodu de-
' terminować będą działalność ’

i PTTK w roku przyszłym —

r Roku Kultury Turystycznej
> w którym odbędzie się
) Krajowy Kongres PTTK (w (
i kwietniu, w Płocku). (js) (

Imię i nazwisko glosującego

Adres:

i
lI

z

A

xt

I ciągnienie — 26, 28, 29,
II ciągnienie: 13, 20, 28,

Końcówka banderoli:

W MAŁYM LOTKU wyloso­
wano:

31, 32,
29, 33.
9439.

W EXPRESS-LOTKU wylo­
sowano: 10, 19, 25, 28, 30.

TOTEK PŁACI: I losowanie:

piątki — po ok. .24 .000 . zł, czwór­
ki—pook.375zł,trójki—23
zł, II losowanie: piątki po ok.
49.000 zł, czwórki — 924 zł, trój­
ki—75zł.

Zdajemy sobie sprawę —

. dyrektor Roj — że jeśli
dopisze wystąpią niedo-

i nart, choć dodam tu od
że dajemy na rynek w

mówi
zima
statki
razu,

tym roku więcej niż w latach

poprzednich, bo 130 tysięcy par.
Według naszego rozeznania po­
trzeby będą przewyższać podaż
o około 40—50 tysięcy par, ale
nie jesteśmy w. stanie tego za­
potrzebowania zaspokoić.. Marny
ograniczone możliwości produk­
cyjne, musimy przy wytwarza­
niu większości typów nart ko­
rzystać. z pewnych importowa­
nych surowców, co z kolei sta­
nowi następny moment ograni­
czający wielkość produkcji. A

przy tym musimy szybko dosto­
sować się do mody narciarskiej,
by dostarczać klientom to na co

czekają.
— Właśnie teraz klisnci cze­

kają na „Compacty”, których
w sklepach nic uświadczy..,

— Tak źle może nie ma. Wy­
produkowaliśmy „Compactów”
tyle ile zamówił handel — 8 ty-

sięcy par, a więc ośmiokrotnie
w minionym roku. .

Pan, że spełniacie
handlu, jak więc

pańską

Od jutra przy ulicy Reymonta
*

SIATKARKI krakowskiej WISŁY uczestniczą ostatnio
w szeregu turniejach, które winny wpłynąć korzystnie na

formę zawodniczek, ułatwić trenerowi skompletowanie
optymalnego składu na rozgrywki ligowe, które rozpocz-
ną się w styczniu 1980 roku

Dotychczasowe próby wiślaczek nie przyniosły im jednak
■sukcesów. W turnieju w Kownie zajęły czwarte miejsce wy­

grywając jedynie z drużyną gospodarzy 3:2, zaś ostatnio w tur­
nieju w Bielsku przegrały wszystkie mecze i zajęły ostatnią
lokatę. Wisła jednak to już nie ta drużyna, którą p,rzeęl. kilku

łaty zdobywała tytuły wicemistrzyń kraju. Z dawnej pierwszej
szóstki ubyły w ostatnim czasie: Krystyna Mactilcwicz, która

wyjechała z mężem Henrykiem do Francji, Beata Buhl — za­
kończyła karierę ze względów zdrowotnych, Krystyna Trzmiel
— odeszła z Wisły, ponoć zamierza zakończyć karierę, a także
Anna Kołda-Dudck, która postanowiła przez rok pauzować. Do

tego wszystkiego dochodzą jesżcze sprawy dyskwalifikacji Lu­
cyny Kuśnierz-Kwaśniewskicj i Wiesławy Chaberskiej (mają
w myśl nowych zarządzeń PZPS pauzować przez pierwszą run­
dę rozgrywek).

W zaistniałej sytuacji trener Leszek Kętlryna musi sięgać po
zawodniczki rezerwowe, które staną przed ogromnie, trudnym
zadaniem w rozgrywkach ligowych — utrzymania się w gronie
najlępszych drużyn w kraju. Jeśli Kwaśniewska i Chaberska

rzeczywiście będą musiały pauzować, to Wisła ma jedynie teo­
retyczne. szanse na pozostanie w 1 lidze. Trudno bowiem pra­
wie samymi zawodniczkami rezerwowymi wygrywać mistrzow­
skie mecze.

Na razie czeka siatkarki „Białej gwiazdy” kolejna próba —

turniej
Jednoty

tym razem w Krakowie w dniach 14—16 grudnia
o „Srebrną Siatkę Wisły” z udziałem Televychovnej
Brno (CSRS), 'BKS Stali Bielsko i Spójni Gdańsk.

Program imprezy, piątek 14 bm. — godz. 18.00 TJ
Spójnia i BKS Stal — Wisła; sobota 15 bm., godz.
BKS Stal — TJ Brno i Wisła — Spójnia; niedziela
godz. 9.30 — Spójnia — BKS Stal i TJ Brno — Wisła.

(Wi-Gr)

Brno —

18.00 —

16 bm„

■W
— Czternaście po dziesiątej. — Stał w progu i lustro­

wał moją celę. Jeden koc leżał rozłożony na dolnej
. 'pryczy, a.drugi zwinięty, spełniał rolę poduszki. Parę
zużytych papierowych ręczników znajdowało się w ku­
ble na śmieci, a na brzegu umywalki stała niewielka
rolka papieru toaletowego. Pokiwał głową z aprobatą.
— Ma pan tu jakieś

— Nic poza sobą.
Zostawił drzwi celi

do windy i zjechali
sterczał gruby mężczyzna w szarym ubraniu i palił
tanie cygaro. Miał brudne paznokcie i czuć go było
potem.

— Nazywam się Spranklin i jestem z prokuratury
— poinformował mnie stanowczym głosem. — Pan
Grenz clice, żebym pana zaprowadził do niego na górę..
— Sięgnął do tylnej kieszeni spodni i wyciągnął parę
kajdanków. — Spróbujmy czy to dobry rozmiar.

Twarze strażnika i dyżurnego przybrały wyraz roz­
bawienia. — Co z tobą, Sprank? Boisz się, że ci dołoży
w windzie? .

— Nie cbcę ryzykować — warknął w odpowiedzi. —

Kiedyś facet dał mi dyla. Cholernie mnie za to opie­
przyli. — Ruszajmy, chłopie.

. Z rozmachem złożył podpis na, formularzu, który
podsunął mu dyżurny. — Nigdy nie ryzykują bez po­
trzeby.

Policjant z wozu patrolowego wprowadził pijaka z

rozkrwawionym uchem. Ruszyliśmy w stronę windy.
— Marna sprawa, z tobą niedobrze, chłopie. — Spran­

klin zwrócił się do mnie w windzie. Wydawało się,
że sprawia mu to pewnego rodzaju .przyjemność. —■
W tym mieście człowiek się może łatwo wpakować
w okropne tarapaty.

osobiste rzeczy? i--

?-

otwai’te. Przeszliśmy korytarzem
na dół do dyżurki. Przy biurku

więcej niż
— Mówi

zamówienia
to pogodzić z — także

opinią — że potrzeby rynku są
większe o około 40—50 tysięcy
par w stosunku do tego co do­
starczycie?

— Mówiłem o'gatunkach nart,
nie o ilości. Proszę pamiętać, że
musimy, poza zaopatrzeniem
rynku, zaspokoić zamówienia
klubów i naszych zagranicznych
kontrahentów.

— Jakie to są wielkości?
— Całość naszej tegorocznej

produkcji to 275 tysięcy par
nart. Z tego wspomniane 133

tysięcy na krajowy rynek, nieco

ponad 12 tysięcy par dla klu­
bów i reszta na eksport.

— Dokąd eksportujecie?
— USA, Kanada, Szwecja,

ZSRR, Węgry, CSRS a nawet

Mongolia.
— Wytrzymujecie konkuren­

cję na rynkach zachodnich ze

znanymi wielkimi firmami?
— Owszem, dajemy sobie radę

i to nie najgorzej. Np. na ryn­
ku kanadyjskim utrzymaliśmy
się z wielkością 40 tysięcy par
nart, głównie- śladowych, pod­
czas gdy . tak zwany producent

jak Jaeruinen z Finlandii splaj­
tował.

— Jakie szykujecie nowości

rynkowe?
— Z najmodniejszych teraz

gatunków t-o „Compacty E-222”,
pod koniec sezonu winny poka­
zać się w sprzedaży, testowane

w zeszłym sezonie przez zawo­
dników, „ALU 3150” i „Eposy
3250”, a w grupie nart biego­
wych- „Gorce E-561”.- '

>

-r Panic. Dyrektor: e, jak wy­
gląda jakość nart z Szaflar w

konfrontacji z wyrobami firm

zagranicznych np. Kneissla, czy
Fischera?

— Tamte '

firmy cieszą się z

pewnością większą sławą w nar­
ciarskim światku, mają wielo­
letnią tradycję, poświęcają na

reklamę swych wyrobów ogro­
mne kwoty. I tym nas biją zde­
cydowanie. Natomiast gdy brać

pod uwagę jakość, tak wielkiej
różmicy nie m.a . Narty znanych

firm, te z seryjnej
nie takie robione .

pietyzmem dla
asów, są podobne
Przecież te, które

nia, Wygięcia, rozklejanie czy
odpryski lakieru — występowa­
ły w 6—7 parach. Uważam, że
nie świadczy to zle o' naszych
wyrobach.

— Wróćmy jeszcze na zakoń­
czenie, do kwestii — czy narty
z Szaflar są na rynku czy ich

nie ma?
— Jest ich sporo, występują

braki pewnych , gatunków i ro­
dzajów, wynikające w części z

ograniczeń naszych możliwości
produkcyjnych, w części z bar­
dzo ostrożnej polityki zakupów
prowadzonej przez handlowców.
Ponieważ jednak nart nie ku­
puje się na jeden sezon, myślę,
iż, zakładając naioet dalszą po­
pularyzację narciarstwa wśród

polskiego społeczeństwa, już
niedługo, za rok, dwa nastąpi w

tej dziedzinie zaspokojenie po­
trzeb.

— Dziękuję Panu Dyrektoro­
wi za rozmowę.

JERZY LANGIER

bemcm

I

BERLIN. Reprezentacja
Polski w hokeju na lodzie

przegrała pierwszy mecz z

NRD 3:4 (0:0, 2:3, 2:0). Bram­
ki dla Polski

czyk, Zabawa

MADONNA
GLIO. Slalom

czany do PS

Ingemar Stenmark przed
Jaęuesem Luethy (Szwajca­
ria) W punktacji PS prowa­
dzi Stenmark — 75 pkt.
przed Krizajem (Jugosławia)
— 55 pkt.

ROSTOCK. Podczas mię­
dzynarodowego turnieju pił­
karzy ręcznych reprezenta­
cja Polski uległa NRD 18:28

(9:13).
KATOWICE. W pierw­

szych meczach XI Pucharu
Śląska w piłce ręcznej ko­
biet Polska I pokonała Nor­
wegię 20:10, CSRS zremiso­
wała z Węgrami 21:21, a

młodzieżowa reprezentacja
Polski uległa NRD 14:20.

HONGKONG. W meczach
o jpl^U^ftwo Azji w- siat­
kówce kobiet padły następu­
jące rezultaty: ChRL .

—

Australia 3:0, Japonia —

Korea Płd. 3:1, Indonezja —

Hongkong 3:1.

zdobyli Stop-
i Kokoszka.

DI CAMPI-

gigant zali-

wygrał Szwed
Stenmark

Ce-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze itr. S)

Dyżury
Fogot. MO, tel. 97, Straż Foż.

98, Pogot. ftatunk. Łazarza 14:

wypadki lei. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
log. w przypadkach nagłych (20—-
7), ambulatorium okulistyczne (ca­
łą dobę) Rynek Podgórski 2:

625-50, 657-57, Nowa Huta 422-22,
Lotnisko Balice 190-29, Niepoło­
mice. 198. Dyżury szpitali:

Chir., Chir, dziec., Urolog.,
Laryng., Okulist., N. Huta, os. Ma

Skarpie 65, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne poradnie: mternist.,

pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21) , zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), wizyty domowe (8—13),
dla śródmieścia, al Pokoju 4,
tel. 181-80 . 183-96, dla Nowej Hu­
ty: os Jagiellońskie bl. 1, tel.

856-26, dla Krowodrzy: ul. Galla
24. tel 271-35, dla Podgórza: ul.

Kutrzeby 4, tel. 618-55 . 650-99. Inf.

Służby Zdrowia; tel. 205-11 (cała
dobę). Punkt lnf Aptecznej, tel.
107-65 (8—15) (nf. Toksyk. Koper­
nika 26, tel. 199-99, Inf. akcji „W”,
tel. 606-80 (8—17). Lek. Spółdz.
Pracy — Wizyty domowe lekarzy
chorób dzieci oraz lekarzy kar­
diologów (16—23.30) tel. 295-78,
225-66, Ośrodek lnf. dla Inwali­
dów, ul. 1 Maja 5, tel. 228-11 (pon.
śr. piąt. 16—18), Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz.
Poradnia Lek ul Boh. Stalin­
gradu 13, tel 278-08 (9—18), lnf.
o poradnictwie prawno-społ.,
wych.-zaw. i in , tel 254-74, 231-64

(8—16), Tel. Zaufania 371-37 (16—
22) , dla dzieci i młodzieży 611-42

(14—18), Milicyjny Tel. Zaufania
216-41 (całą dobę), lnf. kolej, za­
graniczna 241-82. 222-48, kraj.
223-33, Inf. Turyst. „Wawel-Tou-
rist” ul. Pawia 8. tel. 260-91, 204-71

(8—18), 646-60 (6.30—22). Inf. Kult.
KDK, Rynek Gt 27 pok 144, III

p. tel .244-02 (11-18), lnf. o Usłu­
gach, Floriańska 20, tel. 271-30,
228-90 (7—18), Nowa Huta, os. Zgo­
dy 7, tel. 447 -31 (8-18), Pomoc

Drogowa PZM. ul Kawiory 3, tel.
755-75 i 748-92 (7—22).

Apteki
Rynek Gł. 42 (tlen.), pl. Wolnoś­

ci 7, ul. Pstrowskiego 94 (tleń),
N. Huta, Centrum A bl. 3 (tlen),
Waryńskiego 24. ul. Długa 88, Ry­
nek Podgórski 9, N. Huta, Cen­
trum C bl. 6 (tlen).

Różne
Zoo (Lasek Wolski) w godzi

Q—15.

PROGRAM I

i produkcji,
z ogromnym
narciarskich
do naszych.

.
____ sprowadzono

do polskich sklepów też się roz­
klejały, też były reklamowane.

— A jak z reklamacjami wa­
szych nart?

— W zeszłym roku wskaźnik
reklamacyjny wynosił 0,7 pro­
centu produkcji, czyli jaśniej,
na tysiąc par sprzedanych pew­
ne usterki — najczęściej złama-

WCZORAJ rozegrano rewan­
żowe mecze 1/8 finału piłkar­
skiego Pucharu UEFA. Oto re­
zultaty: (zespoły awansujące do
ćwierćfinałów oznaczone tłu­
stym. drukiem) Universitatea
Craiova — Borussia Mocnchen-

gladbach 1:0, Aris Saloniki —

Etienne 3:3, Crvena Zvezda
Bayern Monachium

Zbrojowka Brno — Stan-

Dynamo Kijów
Sofia 2:1, FC

- Diosgyoer Mi-

St.

Belgrad
3:2,
dard Liege 3:2,
— Lokomotiv
Kaiserslautcrn
skolc 6:1, Feyenoord Rotterdam'
— Eintracht Frankfurt 1:0, VFB

Stuttgart — Grasshoppers Zu-
rich 3:0.

JSIIE

okiem.

ost.rzgł
Próbo-

— O’key, zmywaj się. Poczekaj na zewnątrz aż z nim

skoiiczę.
'— Panie Grcnz, ja już właściwie zakończyłem służbę.
— Zakończysz służbę wtedy, kiedy cię zwolnię.
Spranklin poczerwieniał i wycofał się. Grenz patrzył

za mm z wściekłością, a kiedy drzwi się zamknęły
przeniósł wzrok na mnie. Przysunąłem sobie krzesło
i usiadłem.

— Nie powiedziałem panu, żeby pan usiadł — wark­
nął.

Wyciągnąłem papierosa z kieszeni i włożyłem do
ust.

— I nie dałem panu zezwolenia na palenie — ryknął.
'■— Wolno mi palić w ccii, więc nie rozumiem dla­

czego tu miałoby być inaczej.
— Ponieważ tu jest, moje biuro i ja decyduję o tym

co wolno, a co nic. Znad biurka powiało whisky.
— Golinj pan sobie jeszcze jednego — powiedziałem.

— To pana uspokoi. — Zdaje się, że przeszkodziliśmy
panu w pracy.

Ciężko oparł się o krzesło Na twarzy pojawiły mu

się ciemnoczerwone wypieki Zapaliłem papierosa.
Po dłuższej chwili powiedział: — Okey, pan jest z

tych twardych Taki mocny, mężczyzna. < o? Powiem

przychodzą tu różni goście, więksi i mniej­
si, ale jak wychodzą stąd wszyscy są malutcy.

— .Panie Grenz, w jakiej sprawie chciał się pan ze

mną zobaczyć 1 niech się pan nie krępuje, jeśli mś

pan ochotę kropnąć sobie jeszcze jednego. Ja sam lu­
bię sobie pociągnąć, kiedy jestem zmęczony, zdęnerwo-

Windziarz obrócił się i mrugnął do mnie

Uśmiechnąłem się,
— Niczego nie próbuj, chłopie — Spranklin

mnie surowo. — Kiedyś zastrzeliłem faceta,
wał uciec. Dostałem cholerny opieprz.

— Opieprzają cokolwiek by się nie zrobiło, co?
Chwilą się nad tym , zastanawiał, — Tak — oparł.

Tak czy siak, zawsze się człowiekowi dostanie. To
wredne miasto. Nie ma poszanowania dla człowieka.

Winda stanęła i przez podwójne drzwi ruszyliśmy
do prokuratury. Centralka telefoniczna była nieczyn­
na, włączone były tylko nocne linie. W poczekalni nie

było nikogo. W paru pokojach paliło się światło. Spran­
klin otworzył drzwi do małego, oświetlonego pokoju,
w którym znajdowało się biurko, podręczna kartoteka,
dwa twarde ’ krzesła i tęgo zbudowany , mężczyzna o panu coś

czerwonej twarzy, z mocno zarysowanym podbródkiem
i oczami głupca. Właśnie wpychał coś do szuflady.

— Mógłbyś pukać — warknął do Spranklina.
— Przepraszam, panie Grenz — wymamrotał Spran­

klin.

Wepchnął mnie do środka. — Panie Grenz, czy mam wany i przepracowany,
zdjąć kajdanki? — Pan chyba nie zdaje sobie sprawy z pańskiej sy-

— Po jaką cholerę w ogóle je nakładałeś — rzucił tuacji?
zirytowany Grenz. Przypatrywał się jak Spranklin — jVie sądzę, żebym był w jakiejkolwiek sytuacji,
ślamazarnie szuka klucza.,który miał zawieszony z ma­
sa innych na kółku wielkości grapefruita, (Ciąg dalszy nastąpi) (24)

Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22, 23,
0.01,1,2,3,4,5

16 Tu Jedynka 17.30 Radioku-
rier. 18 Tu Jedynka d.c . 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Kon­
cert życzeń. 19.15 Gwiazdy na­
szych estrad. 19.40 Od joty do

fandanga. 20.05 Rep. na zamówie­
nie. 20.20 ZńaszJi. ten głos? 21.05
Kron. sport. 21.15 Panorama pols.
pios. 22 .20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Poznań na muz. antenie. 23
Wita Was Polska '

PROGRAM II

Wiadomości: 21.30, 23.30.
17 Twarze jazzu 17.20 Moje fas­

cynacje lit. — mówi prof. J .

Hryniewiecki. 17.40 Młodzi pracu­
ją — rep. 18 Stół, aktualn. muz.,
18.25 Plebiscyt Studia Gama. 18.30
Echa dnia. 18.40 Dyrektor 19 Lau­
reaci Konk. im H. Wieniawskie­
go. 19.40 Dźwięk. Plakat Reklam.
19.55 Kat. wyd. 20 St. Relaks. 20.20

Musica polonica nova. «21 M. Ra-
Vel — Trio a-moll na fortepian,
skrzypce i wiolonczelę. 21 .40 Pa­
mięci E. Bandrowskiej-Turskiej.'
Fragm. recitalu. 22 Książki, które
na was czekają. 32.30 Wiersze A.

Bursy. 22 .40 Z Melpomeną przez
wieki. 23.10 Tańce średniowieczne.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40

Muz;
PROGRAM III

Wiadomości: 17.00, 19.30, 22.
17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40

Wszystkie drogi prowadzą do •:

Nashville. 18.10 Polit. dla wszyst­
kich. 18.25 Czas relaksu. 19 Kąty
widzenia — Posłuchać warto. 19.13
Solo na harmonijce. 19.35 Opera
tyg. 19.50 Obłęd - ode pow. J.

Krzysztonia, 20 Mini-max. 20.40

Kamera, szkiełko i oko — wizy­
ta w WFO. 21 Reminiscencje muz.

22.08 Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15
Blues wczoraj i dziś 22.45 Solo
na akordeonie. 23 Swoje ulubione
wiersze recytuje E. * Lubaszenko.
23.05 Między dniem a snem.

PROGRAM IV

Wiadomości: 16.40, 22.55.
16.45 Kwadrans akademicki

(KR). 17 Dzieła twórców niem.
w Krak. Filh. (KR). 17.20 Z pły­
toteki Z. Gogulskicgo (KR — Ste­
reo). 17.55 Rep. pt. „Wrosł.em w

ten pejzaż” (KR), 18.14 Radiorc-
klama (KR). 18.24 Pogoda (KR).
18.25 Rywalizacja w życiu osobi­
stym i zaw.

’ 18.45 Rad. Poradnik

Jęz. 19 Słynni ludzie w anegdo­
cie — F. Lesseps 19.15 Lek. jęz
ros. 19.30 XVII Fest. Muz. w Byd- •

goszczy Odtwórz rec. A Burmei-.
ster. 20.10 Responsoria ad Matu-
tinem in Nativitate Domini. 20.45

Horyzonty muz. 21 .40 Nowe nągr-
(KR — Stereo). 22.05 G. -Gershwin
— Kołysanka. 22 .15 Z atomem w

herbie. 22.35 RTSS dla Pracują­
cych — Metodyka,


